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zginął  na miejscu
Do tragicznego wypadku doszło pomiędzy 
Dziewinem a Dłużycami. Auto po uderzeniu 
w skarpę kilka razy koziołkowało. 35-letni pa-
sażer zginął na miejscu. Nie miał zapiętych pa-
sów bezpieczeństwa. » str.  6

Spontaniczna  
akcja szycia
Ponad 500 kobiet godziny spędzane 
w domach postanowiło przeznaczyć 
na pomaganie innym. Panie szyją ma-
seczki ochronne dla szpitali.

 » str. 9

Na S3 wciąż 
pustki
16 marca powinny ruszyć prace 
na odcinku drogi S3 z Lubina do 
Polkowic. Wykonawcy zapew-
niają, że pracują, a GDDKiA, że 
trzyma rękę na pulsie. Tymcza-
sem przemierzający codziennie 
ten odcinek kierowcy widzą, że 
place budowy świecą pustkami. 
  » str. 4
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Wandale 
zniszczyli 
gabloty
Potłuczone szkło, zniszczone 
gabloty i porozrzucane po placu 
minerały – ktoś zdemolował 
park im. Jana Wyżykowskiego w 
Lubinie. Dochodzenie w tej spra-
wie prowadzi policja. 
  » str. 5

Epidemia 
w liczbach
W Polsce liczba zakażonych ko-
ronawirusem rośnie coraz szyb-
ciej. Niestety przybywa też ofiar 
śmiertelnych. Sprawdzamy, jak 
sytuacja wygląda w powiecie lu-
bińskim. 
  » str. 2
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 » Praca w systemie dwu- i trzyzmianowym – taki scenariusz jest bardzo prawdopodobny w kopalniach i hutach Polskiej Mie-
dzi. – Przygotowujemy się na każdą ewentualność – informuje Lidia Marcinkowska-Bartkowiak, dyrektor naczelny do spraw 
komunikacji w KGHM. 
Jak tłumaczy, sytuacja jest bardzo dynamiczna. Na dziś firma stara się funkcjonować normalnie, by procesy produkcji w ża-
den sposób nie zostały zakłócone, ale rozwój epidemii koronawirusa powoduje, że nie wiadomo co przyniesie nowy dzień. 
– To nie będzie tak, że w całej firmie przyjmujemy takie samo rozwiązanie. Zarząd w porozumieniu z dyrekcją kopalni ustali, 
jaki system pracy jest lepszy dla danego oddziału. Czy zdecydują się na dwie zmiany – czyli pierwszą i trzecią czy może na sy-
stem trzyzmianowy – dodaje dyrektor.

 » Więcej na str. 3

ZMIENI pRaCę 
góRNIkóW
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Zanim pójdziesz do apteki, 
SpRawdź w INteRNecIe
��Apteki w ostatnim cza-

sie przeżywają prawdzi-
we oblężenie. Przed więk-
szością ustawiają się dłu-
gie kolejki. Farmaceuci 
apelują, by przychodzić 
tylko wtedy, gdy jest to 
naprawdę konieczne. By 
nie chodzić od jednego 
punktu do drugiego w po-
szukiwaniu leku, którego 
potrzebujemy, możemy 
skorzystać z wyszukiwar-
ki, w której sprawdzimy, 
gdzie jest dostępny. Po-
nadto możemy go rów-
nież zarezerwować.

W związku z pande-
mią koronawirusa w Pol-
sce wprowadzono stan epi-
demii. Zalecono również 
ograniczenie przemieszcza-
nia się. Zamknięto placów-
ki oświatowe i kulturalne, 
galerie handlowe, restau-
racje, odwołano także im-
prezy masowe. Są jednak 
miejsca, które muszą dzia-
łać – banki, sklepy spożyw-
cze, drogerie oraz apteki. Te 
ostatnie obecnie przeżywa-
ją prawdziwe oblężenie.

Farmaceuci na każdym 
kroku apelują, by do aptek 
przychodzić tylko wtedy, 
gdy jest to naprawdę ko-
nieczne. Już teraz w apte-
kach zjawia się zbyt wielu 
pacjentów, narażających 
inne osoby oraz personel 
apteki. Najbardziej zagro-
żeni są seniorzy, u których 
rozwinięcie się ciężkiej po-
staci choroby COVID-19 
jest szczególnie wysokie.

Jednak są sytuacje, gdy 
wyjście do apteki jest ko-

niecznością. By zminima-
lizować ryzyko i uniknąć 
chodzenia od  jednej do 
drugiej placówki, można 
skorzystać z internetowej 
wyszukiwarki KtoMaLek.
pl stworzonej w ramach 
platformy Ogólnopolskie-
go Systemu Ochrony Zdro-
wia. Można w niej spraw-
dzić, która apteka ma da-
ny lek i zarezerwować go 
bez potrzeby wychodzenia 
z domu.

Z serwisem współpra-
cuje około 9000 aptek z ca-
łej Polski, ale liczba ta stale 
wzrasta.

Wystarczy  podać  lub 
udostępnić swoją lokaliza-
cję oraz wpisać nazwę leku, 
by system wygenerował li-
stę pobliskich aptek, któ-
re mają go na stanie. Potem 
trzeba wybrać aptekę, klik-
nąć przycisk „zarezerwuj” 
i cierpliwie poczekać na po-
twierdzenie rezerwacji przez 
farmaceutę. Dopiero mając 
to potwierdzenie możemy 
udać się do apteki. Dla uła-
twienia serwis działa tak-
że w ramach aplikacji Visi-
Med, dostępnej dla syste-
mów Android i iOS.

Jak ogromne jest zapo-
trzebowanie na tego ty-
pu wsparcie, pokazują naj-
nowsze statystyki. Tylko 
od początku marca serwis 
odwiedziły ponad 2 mi-
liony użytkowników, każ-
dego dnia blisko 130 tysię-
cy osób. W tym okresie do-
konano piętnastokrotnie 
więcej rezerwacji leków niż 
jeszcze dwa miesiące temu.

MRt

apteki obecnie przeżywa-
ją prawdziwe oblężenie

Fo
t. 

M
ar

le
na

 B
ie

le
ck

a

epidemia w liczbach.  
Rząd wprowadza ograniczenia
��Zakażonych koronawiru-

sem przybywa z każdym 
dniem. Choć specjaliści pod-
kreślają, że najgorsze jesz-
cze przed nami. By zmniej-
szyć tempo rozprzestrzenia-
nia się epidemii, rząd we 
wtorek wprowadził kolejne 
ograniczenia.

W poniedziałek  liczba 
osób zakażonych koronawi-
rusem przekroczyła w Pol-
sce 2 tysiące. Niestety coraz 
częściej słyszymy też o kolej-
nych ofiarach śmiertelnych. 
Jest jednak i pozytywna wia-
domość – na Dolnym Śląsku 
wyzdrowiała jedna pacjent-
ka. To starsza osoba, w wie-
ku z grupy ryzyka. Była ho-
spitalizowana w szpitalu we 
Wrocławiu, przy ulicy Ko-
szarowej. 74-letnia kobieta, 
chora na COVID-19, spę-
dziła na Koszarowej 23 dni, 
a jej stan w pewnej chwili był 
ciężki.

– Pacjentka była w grupie 
ryzyka, poważnie chora, ale 
udało się nam ją wyleczyć. 
Najnowszy test na COVID-19 
wyszedł negatywny i kobieta 
opuściła szpital – mówi Ur-
szula Małecka, rzeczniczka 
Wojewódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego im. Gromkow-
skiego we Wrocławiu.

To już druga osoba, która 
pokonała koronawirusa w tym 
szpitalu. Pierwszą, w ubiegłym 
tygodniu, był 66-letni, bez-
domny mężczyzna.

Natomiast we wtorek rząd 
wprowadził kolejne obostrze-

nia. – Chcemy za wszelką ce-
nę uniknąć tego, co spotka-
ło naszych partnerów w Eu-
ropie Zachodniej. Albo sytu-
acja będzie dramatyczna, al-
bo dłuższa, ale bardziej dają-
ca się kontrolować. Musimy 

zrobić wszystko, by uniknąć 
tego najgorszego scenariusza. 
Nie możemy sobie pozwolić 
na rozluźnienie – mówił pod-
czas konferencji prasowej pre-
mier Mateusz Morawiecki.

Marta czachórska

Nowe oboStRzeNIa:
•  Ograniczono liczbę klientów: w sklepach – 3 

osoby na kasę lub stanowisko do płacenia, na 
targowiskach – 3 klientów na punkt handlowy, 
w placówkach pocztowych – 2 osoby na okien-
ko pocztowe.

•  W weekendy wielkopowierzchniowe sklepy bu-
dowlane będą zamknięte.

•  We wszystkich sklepach od 2 kwietnia wszyscy 
klienci będą robić zakupy w jednorazowych rę-
kawiczkach.

•  W godzinach od 10 do 12 sklepy i punkty usłu-
gowe mogą przyjmować i obsługiwać jedynie 
osoby powyżej 65. roku życia. 

•  Hotele i inne miejsca noclegowe (działające na 
zasadzie wynajmu krótkoterminowego) zosta-
ją zamknięte.

•  Od 1 kwietnia kwarantanną będą objęci wszy-
scy, którzy mieszkają z osobą kierowaną na 
kwarantannę.

•  Zamknięte zostają bez wyjątków wszystkie za-
kłady fryzjerskie, kosmetyczne, salony tatuażu 
i piercingu. Tych usług nie będzie można reali-
zować również poza salonami – np. wizyty w 
domach nie wchodzą w grę.

•  Zawieszone zostało wykonywanie zabiegów re-
habilitacyjnych i masaży. Wyjątkiem są sytua-
cje, w których rehabilitacja jest bezwzględnie 
wymagana stanem zdrowia pacjenta.

•  Zakaz wychodzenia z domu osób do 18. roku 
życia bez opieki dorosłego (wprowadzone 
wcześniej ograniczenia w przemieszczaniu się 
nadal obowiązują).

•  Do odwołania wprowadzono zakaz przebywa-
nia na plażach i terenach zielonych, pełniących 
funkcje publiczne. Zakaz dotyczy więc parków, 
zieleńców, promenad, bulwarów, ogrodów bo-
tanicznych i zoologicznych czy ogródków jor-
danowskich.

•  Wprowadzono obowiązek utrzymania co naj-
mniej dwumetrowej odległości między pieszy-
mi. 

•  Rozszerzono wymóg obowiązujący w zbioro-
wym transporcie publicznym, czyli „tyle pasa-
żerów, ile połowa miejsc siedzących w pojeź-
dzie”, także na pojazdy, które mają więcej niż 
9 miejsc siedzących, w tym transport niepub-
liczny – np. dowożących do pracy w zorgani-
zowany sposób, czy prywatnych przewoźni-
ków.

•  Od 2 kwietnia pracodawcy muszą zapewnić 
dodatkowe środki bezpieczeństwa swoim pra-
cownikom. Stanowiska pracy poszczególnych 
osób muszą być oddalone od siebie o co naj-
mniej 1,5 metra. Pracownicy mają obowiązek 
używania rękawiczek lub muszą mieć dostęp 
do płynów dezynfekujących.

KRAJ

zakażonych   2347

zmarło                 35

DOLNY ŚLĄSK POWIAT LUBIŃSKI

zakażonych   278

zmarło                  4

zakażonych   14

KORONAWIRUS W POLSCE

Potwierdzone przypadki odnotowane przez Ministerstwo Zdrowia.

Dane aktualne na godzinę 11, 1 kwietnia 2020 r.
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górnicy przez koronawirusa będą 
pracować inaczej?
 » Praca w systemie dwu- i trzyzmianowym – taki scenariusz jest bardzo praw-

dopodobny w kopalniach i hutach Polskiej Miedzi. – Przygotowujemy się na 
każdą ewentualność – informuje Lidia Marcinkowska-Bartkowiak, dyrektor 
naczelny do spraw komunikacji w KGHM.

Jak  tłumaczy  dyrektor 
Marcinkowska-Bartkowiak, 
sytuacja jest bardzo dyna-
miczna. Na dziś firma stara 
się funkcjonować normalnie, 
by procesy produkcji w ża-
den sposób nie zostały zakłó-
cone, ale rozwój epidemii ko-
ronawirusa powoduje, że nie 
wiadomo co przyniesie nowy 
dzień.

dwIe lub tRzy 
zMIaNy

– Jesteśmy już niemal goto-
wi, by przejść na inny system 
pracy, jeśli sytuacja będzie te-
go wymagać – tłumaczy Lidia 
Marcinkowska-Bartkowiak. 
– Takie zmiany wymagają od 
nas konsultacji społecznych, 
cały czas jesteśmy w kontak-
cie ze związkowcami, nowy 
model pracy jest niemal goto-
wy. Podobnie jak nowa siatka 
połączeń i kursowania auto-
busów, bo o tym też musimy 
pamiętać – przypomina.

Pod uwagę brane są dwie 
opcje – system dwu- i trzy-
zmianowy. – To nie będzie 
tak, że w całej firmie przyjmu-
jemy takie samo rozwiązanie. 
Zarząd w porozumieniu z dy-
rekcją kopalni ustali, jaki sy-
stem pracy jest lepszy dla da-
nego oddziału. Czy zdecydu-
ją się na dwie zmiany – czyli 
pierwszą i trzecią czy może na 
system trzyzmianowy – mó-
wi Lidia Marcinkowska-Bart-
kowiak.

upRzedzą dzIeń 
wcześNIej

Kiedy takie zmiany wej-
dą w życie? – Na razie jesz-
cze nie wiadomo. Póki co za-

stosowaliśmy wszelkie moż-
liwe zabezpieczenia – pły-
ny do dezynfekcji, zmniej-
szyliśmy liczbę osób w klat-
kach podczas zjazdów i wy-
jazdów, dezynfekowa-
ne są maszyny, na któ-
rych  pracuje  załoga 
czy aparaty ucieczko-
we. Jeśli konieczne bę-
dą kolejne zmiany, zo-
staną one wprowadzo-
ne w życie. Sytuacja jest 
na tyle dynamiczna, że 
nie wiemy, czy będzie 
to za dzień, dwa czy za 
tydzień. A może wcale. 
O zmianach poinformu-
jemy z 24-godzinnym 
wyprzedzeniem – infor-
muje dyrektor.

KaMeRy do 
MIeRzeNIa 
teMpeRatuRy

KGHM zamówił  też 
wysokiej czułości kamery 
termowizyjne. Sprzęt po-
kazuje wszystkich, którzy 
mają temperaturę od 38 
stopni Celsjusza wzwyż. 
– Kamery wskazały nam 
już dwóch takich pracow-
ników. Obaj zostali wstęp-
nie przebadani w punkcie 
pielęgniarskim i odesłani 
do domu z zaleceniami, co 
dalej robić – tłumaczy Li-
dia Marcinkowska-Bartko-
wiak.

Na razie kamery zamon-
towane są w pięciu najbar-
dziej obleganych bramach, 
gdzie codziennie do pracy 
przyjeżdża najwięcej osób. – 
W trzech kopalniach i dwóch 
hutach – doprecyzowuje dy-
rektor.

W najbliższych dniach ka-
mery będą montowane suk-
cesywnie na kolejnych bra-
mach, tak, by w ciągu mak-
symalnie 

dwóch  tygodni 
pojawiły się we wszystkich 
25 wejściach do zakładu.

Jak dodaje Lidia Marcin-
kowska-Bartkowiak, pomia-
ry są wprowadzone w odpo-
wiedzi na oczekiwania sa-

mej załogi. Gorączka to bo-
wiem jeden z pierwszych ob-
jawów zakażenia koronawi-
rusem.

Kontrola  obejmuje 
nie tylko załogę holdin-
gu, lecz wszystkie osoby 

wchodzące na teren jej za-
kładów.

KoNIeczNe zMIaNy
Związkowcy  już  jednak 

dawno zaznaczali, że koniecz-
na jest zmiana systemu pracy, 
by zwiększyć bezpieczeństwo 
załogi hut i kopalń. Apele w tej 
sprawie kierowała już do zarzą-
du KGHM miedziowa Solidar-
ność oraz Związek Zawodowy 
Pracowników Dołowych. Te-
raz do sprawy odnosi się Zwią-
zek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Miedziowego po-
twierdzając, że strona związko-
wa uczestniczy w opracowy-
waniu nowego systemu pracy.

– Żeby taka zmiana by-
ła możliwa, trzeba najpierw 
rozwiązać towarzyszące jej 
problemy: zapewnić dojazd 
pracownikom z cyklu 6-go-
dzinnym  czy  skorelować 
prace strzałowe ZG Polko-
wice-Sieroszowice z ZG Lu-
bin – przypomina Leszek Haj-
dacki z ZZPPM.

Związkowcy nie kryją, że 
podczas rozmów z zarządem 
brany jest też pod uwagę wa-
riant kryzysowy, czyli zatrzy-
manie wydobycia w kopalni. – 

Wyznaczona część załogi mia-
łaby być wtedy skoszarowana 
na terenie zakładu – tłumaczy 
Hajdacki, jednocześnie zazna-
czając, że szczegóły wdrożenia 
takiego scenariusza kryzyso-
wego nie zostały jeszcze wdro-
żone. – W przypadku ogłosze-
nia takiego stanu będziemy 
dążyć do określenia sposobu 
i poziomu wynagradzania pra-
cowników za czas postoju – za-
pewnia Leszek Hajdacki.

W  biurze  prasowym 
KGHM dowiedzieliśmy się, że 
spółka liczy się również z taki-
mi sytuacjami kryzysowymi, 
w tym celu przygotowane są 
nawet łóżka, na których mieli-
by spać skoszarowani pracow-
nicy. – Mamy jednak nadzie-
ję, że takie rozwiązanie nie 
będzie konieczne i proces pro-
dukcji nie zostanie przerwany 
ani w żaden sposób zakłóco-
ny – podsumowuje dyrektor 
Marcinkowska-Bartkowiak.

Takich rozwiązań obawia-
ją się nawet związkowcy. – Po 
zakończonej epidemii, chce-
my mieć do czego wrócić – 
podkreślał w ostatnim piś-
mie do zarządu Piotr Trem-
pała, szef ZZPD.

Mariola ankutowicz
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kgHM zamówił też wy-
sokiej czułości kamery 
termowizyjne, które 
sprawdzają tempera-
turę górnikom

Do sprawy odnosi się Związek Za-

wodowy pracowników przemysłu 

Miedziowego
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Na S3 wciąż pustki, choć wykonawca zapewnia, że pracuje
��16 marca powinny ruszyć 

prace na odcinku drogi eks-
presowej S3 z Lubina do Pol-
kowic. Wykonawcy zapew-
niają, że pracują, a General-
na Dyrekcja Dróg Krajo-
wych we Wrocławiu twier-
dzi, że trzyma rękę na pulsie 
i jest z nimi w stałym kon-
takcie. Tymczasem przemie-
rzający codziennie ten odci-
nek drogi kierowcy widzą, 
że place budowy świecą 
pustkami.

Zgodnie z zapisami umo-
wy, wykonawca 14-kilome-
trowego odcinka ekspresów-
ki, czyli konsorcjum firm z li-
derem Mota-Engil Central 
Europe, powinien rozpocząć 
roboty od 16 marca. Do 15 
marca trwała bowiem trzy-
miesięczna przerwa zimowa, 
podczas której nie miał on 
obowiązku wykonywania 
pracy. Jak jednak powiedzia-
ła nam kilka dni temu rzecz-
niczka GDDKiA Magdalena 
Szumiata, zimą wykonaw-
ca również pracował, skupia-
jąc się głównie na pracach do-

kumentacyjnych. Przedstawi-
cielka Dyrekcji dodała także, 
że wykonawcy powinni już 
przystąpić do prac w terenie. 

–  Roboty  nie  zostały 
wstrzymane. Podczas zimo-
wej przerwy wykonawca cały 
czas pracował. Były to głów-
nie prace związane z doku-
mentacją, co również jest bar-
dzo ważne – mówi Magdale-

na Szumiata, rzecznik praso-
wy dolnośląskiego oddziału 
GDDKiA. – Teraz, po prze-
rwie, jak najbardziej wyko-
nawcy powinni przystąpić do 
prac zasadniczych w terenie. 
W pierwszej kolejności muszą 
skupić się na tym zakresie ro-
bót, które wiążą się z przełoże-
niem ruchu z drogi tymczaso-
wej na co najmniej jedną jezd-

nię trasy głównej S3 pomię-
dzy Polkowicami a Lubinem 
Północ. Zgodnie ze wstęp-
nym harmonogramem ten 
etap powinien się zakończyć 
na przełomie lipca i sierpnia 
tego roku. Zdaję sobie sprawę 
z zagrożenia, ale prace powin-
ny ruszyć – dodaje.

W  tej  sprawie  skontak-
towaliśmy się również z sa-

mym wykonawcą odpowie-
dzialnym za realizację tej in-
westycji.

„W dniu 16.03.2020 r. ja-
ko Wykonawca zgodnie z za-
akceptowanym Programem, 
rozpoczęliśmy realizację ro-
bót budowlanych. Kontrakt 
z Zamawiającym przewidu-
je przełożenie ruchu z dro-
gi DO2/1 na odcinku od wę-
zła Polkowice do węzła Lu-
bin Północ na jedną lub dwie 
jezdnie trasy głównej dro-
gi ekspresowej S3 w terminie 
do 13.07.2020 r. oraz zakoń-
czenie całej inwestycji w cza-
sie do 06.05.2021. Działamy 
zgodnie z harmonogramem, 
będąc cały czas w kontakcie 
z GDDKiA” – czytamy w od-
powiedzi mailowej.

Zapewnienia wykonaw-
cy oraz głównego inwestora, 
jakim jest GDDKiA, nijak się 
jednak mają do tego, co słyszy-
my od kierowców. – Na S3 kil-
ku ludzi robi tylko coś przy jed-
nym moście. I jeszcze kilku się 
kręci bez celu. W sumie to chy-
ba tylko pozory, że niby coś się 
robi – mówi jeden z nich.

Sprawdziliśmy więc to sa-
mi, a ściślej z pomocą nasze-
go drona, który sfotografo-
wał place budowy z wysoko-
ści. W istocie próżno szukać 
na nich pracujących maszyn 
czy ciężkich sprzętów.

Wierzymy jednak, że ten 
przestój w pracach w terenie 
jest tylko chwilowy (być mo-
że ma to związek z epidemią 
koronawirusa) i, że do koń-
ca wakacji rzeczywiście poje-
dziemy co najmniej jedną no-
wą nitką S3, a cała inwestycja 
zgodnie z harmonogramem 
zostanie ukończona w maju 
przyszłego roku.

Przypomnijmy, że droga 
miała zostać oddana do użyt-
ku w czerwcu 2018 roku. Te-
raz do zakończenia  inwe-
stycji pozostało ok. 25 proc. 
prac przewidzianych w pier-
wotnym kontrakcie. Wartość 
kontraktu pomiędzy konsor-
cjum firm: Mota-Engil Cen-
tral Europe, Masfalt oraz Dro-
gomex, a Generalną Dyrekcją 
Dróg Krajowych i Autostrad 
to prawie 230 mln zł.

Szymon Kwapiński

dwie firmy chcą dostarczyć pociągi dla Kd, ale drożej niż zakładano
��Dwie firmy – PESA Byd-

goszcz i NEWAG – złożyły 
oferty w przetargu na do-
stawę taboru dla Kolei Dol-
nośląskich. Obie zapropono-
wały cenę wyższą, niż na za-
kupy zamierzał przeznaczyć 
przewoźnik.

Koleje Dolnośląskie chcą 
kupić 11 nowych pociągów: 
sześć hybrydowych  i  pięć 
elektrycznych. W ogłoszeniu 
o przetargu spółka podała, że 
na zakup pięciu pięcioczłono-
wych składów elektrycznych 
zamierza przeznaczyć 123 
mln zł, a na sześć trójczłono-
wych pojazdów z dwusyste-
mowym napędem elektrycz-
no-spalinowym – 118 mln zł.

Termin  składania ofert 
minął 25 marca. Zgłosiły się 
dwie firmy.

Za dostawę elektrycznych 
zespołów trakcyjnych byd-
goska PESA chce 29 mln zł za 
pojazd, czyli w sumie ponad 

145 mln zł, zaś NEWAG 32,2 
mln zł za pojazd, w sumie to 
ponad 161 mln zł.

Natomiast dostawą sześ-
ciu składów hybrydowych 
dla dolnośląskiego przewoź-
nika zainteresowany jest tyl-
ko NEWAG. Proponuje za 
nie prawie 170 mln zł, co da-
je ponad 28,2 mln zł za każ-
dy pociąg.

W cenie każdego pojazdu 
zawarta jest również jego ob-
sługa serwisowa.

Jak informują Koleje Dol-
nośląskie, obecnie są w trak-
cie szczegółowej analizy ofert.

Przewoźnik  ogłaszając 
przetarg, przyznał, że chciał-
by, aby pierwsze pojazdy hy-
brydowe pojawiły się na Dol-
nym Śląsku po 16 miesiącach, 
a pierwsze składy elektryczne 
po 22 miesiącach od podpisa-
nia umowy.

Przetarg przewiduje rów-
nież opcję zakupową, która 
pozwala na zamówienie ko-

lejnych 10 hybrydowych i 20 
elektrycznych pociągów.

Pociągi hybrydowe to bę-
dzie zupełna nowość w KD. 
Wyposażone w silnik spa-
linowy i napęd elektryczny, 
mogą pojechać po każdej li-
nii. To istotne, ponieważ na 
Dolnym Śląsku wiele  tras 
wciąż nie jest zelektryfikowa-
nych, ale mimo to koszty zu-
życia energii są istotną częś-
cią wydatków Kolei Dolno-
śląskich. Dlatego w przetar-
gowej specyfikacji pojawiły 
się specyficzne kryteria: wa-
ga i stopień rekuperacji, czyli 
odzysku energii podczas ha-
mowania pociągu. Według 
szacunków firmy, wykorzy-
stanie napędu hybrydowego 
tylko na trasie z Trzebnicy do 
Świdnicy może ograniczyć 
emisję dwutlenku węglowe-
go o około 35 proc, a zużycie 
energii ma spaść nawet o po-
łowę.

Marta czachórska

Koleje Dolnośląskie chcą kupić sześć pociągów hybrydowych  
i pięć elektrycznych
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Urząd Miejski w Lubinie  ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin  tel. 76 74 68 100, faks 76 74 68 267            /lubin.miasto.mozliwosci 

place zabaw w mieście zamknięte
 » Od 25 marca miejskie place zabaw są zamknięte – w ten sposób Lubin przypomina mieszkańcom 

o wprowadzonym w Polsce stanie epidemii i ograniczeniu przemieszczania się. Zabezpieczone też zostały 
przyciski przy przejściach dla pieszych.

– Nasz park Wrocławski, 
czyli lubińskie zoo, został za-
mknięty już w połowie mar-
ca w trosce o bezpieczeństwo 
mieszkańców. Jeżeli chodzi 
o place zabaw, to w ubiegłym 
tygodniu wszystkie zostały 
zamknięte – informuje Mar-
celina Falkiewicz, rzecznik 
prezydenta Lubina. – W mie-
ście  nie 

funkcjonuje żaden plac za-
baw. Wszystko po to, by zmi-
nimalizować ryzyko ukara-
nia mieszkańców, bo przypo-
minam, że za złamanie takie-
go rozporządzenia obowiązu-
ją kary – dodaje.

Na należących do miasta 
placach zabaw pojawiły się 

taśmy i in-
formacje 
o  zaka-
zie wstę-

pu. Wszystko ze względu na 
wprowadzone  przez  rząd 
ograniczenie przemieszcza-
nia się. Wszyscy powinni po-
zostać w domach. Dopuszcza 
się jedynie wyjście do pracy, 
na niezbędne zakupy, do le-
karza, by opiekować się bli-
skimi, wyprowadzić psa czy 
ze względu na wolontariat. 
Przedstawiciele rządu infor-
mują, że można wyjść na spa-
cer czy do lasu z zachowa-

niem ograniczeń odległości 
oraz limitu przemieszczają-
cych się osób – maksymalnie 
dwie osoby, z wyłączeniem 
rodzin. Radzą  jednak,  by 
ograniczać tego typu wyjścia 
do niezbędnego minimum. 
Niedopuszczalne jest jednak 
korzystanie z placów zabaw.

„Ograniczenia dotyczą na-
tomiast placów zabaw, któ-
re są miejscem gromadzenia 
się różnych osób, a tym sa-
mym wysokiego ryzyka za-
każenia” – czytamy na stro-
nie www.gov.pl.

W Lubinie  zdecydowa-
no się zabezpieczyć nie tyl-
ko place zabaw, ale i przyciski 
przy przejściach dla pieszych. 
Wszystkie zostały oklejone 
czarną folią. Pojawi się też in-
formacja, że sygnalizacje cza-
sowo działają w trybie auto-
matycznym. Oznacza to, że 
pieszy nie musi wciskać przy-
cisku, zielone światło samo się 
zaświeci.

Jak informuje Urząd Miej-
ski w Lubinie, ze względu na 
bezpieczeństwo codziennie 
dezynfekowane są przystan-
ki w Lubinie, podobnie jak 
autobusy jeżdżące po mieście.

Marta czachórska

po lubinie jeździ  
specjalny radiowóz
��„Apelujemy, zostańcie 

w domach! To od odpowie-
dzialnej postawy każdego 
z nas nie tylko dzisiaj i jutro, 
ale także przez cały czas 
epidemii zależy zdrowie i ży-
cie nasze oraz najbliższych” 
– takie komunikaty odtwa-
rzane z policyjnego radio-
wozu od ubiegłego tygo-
dnia mogą usłyszeć miesz-
kańcy Lubina.

Specjalny radiowóz od 25 
marca codziennie pojawia się 
na lubińskich ulicach. Tutej-
si policjanci, jak ich koledzy 
w całym kraju, apelują do 
mieszkańców, aby nie naraża-
li siebie i swojej rodziny na za-
każenie koronawirusem i po-
zostali w domach.

Podobne komunikaty ma-
ją się pojawić również w lu-
bińskich autobusach.

Przypomnijmy, w Polsce 
obowiązuje stan epidemii, 
a rząd wprowadził ograni-
czenia w przemieszczaniu się. 

Do 11 kwietnia włącznie nie 
można się swobodnie prze-
mieszczać poza pewnymi wy-
jątkami, jak do i z pracy, wo-
lontariatu na rzecz walki z ko-
ronawirusem, pójścia na nie-
zbędne zakupy, do apteki, le-
karza, by opiekować się bliski-
mi czy wyprowadzić psa.

Przemieszczać się można 
jedynie w grupie do dwóch 
osób. Obostrzenie to nie do-
tyczy  rodzin. Obowiązuje 
całkowity zakaz zgromadzeń.

„Apelujemy również o od-
powiedzialne i rozsądne za-
chowanie polegające na prze-
strzeganiu wprowadzonych 
ograniczeń, współpracy i re-
alizowaniu poleceń służb. 
W tym trudnym dla wszyst-
kich momencie bardzo istot-
nym jest, aby stosować się do 
poleceń wszystkich funkcjo-
nariuszy!” – czytamy w ko-
munikacie biura prasowego 
Komendy Wojewódzkiej Po-
licji we Wrocławiu.

MRt

waNdale zNISzczylI wSzyStKIe Gabloty
��Potłuczone szkło, znisz-

czone gabloty i porozrzu-
cane po placu minerały – 
na razie nie wiadomo, kto 
i dlaczego zdemolował 
park im. Jana Wyżykow-
skiego w Lubinie. Docho-
dzenie w tej sprawie pro-
wadzi policja. Być może 
pomocny w ujęciu sprawcy 
lub sprawców okaże się 
również zapis z kamer mo-
nitoringu miejskiego. 

Siłownie nieczynne, po-
zamykane  boiska  przy-
szkolne i sale gimnastyczne 
– niektórzy nie wiedzą, jak 
w trudnym czasie epidemii 
spożytkować skumulowa-
ne w czterech ścianach po-
kłady energii. Widocznie nie 
wiedział tego również wan-
dal, który w weekend zde-
molował gabloty znajdujące 
się w parku im. Jana Wyży-
kowskiego. Wewnątrz nich 
umieszczone były minera-
ły wydobywane przez gór-
ników z KGHM, takie jak 
margle miedzionośne, sól 
kamienna czy piaskowiec. 
Teraz część eksponatów le-

ży bezładnie porozrzucana 
po placu. 

Lubińska policja szuka 
już sprawcy lub sprawców, 
którzy dokonali zniszczeń.

– Nieznany sprawca wy-
bił szyby w czterech gablo-
tach. Wszczęte zostały czyn-
ności procesowe z udziałem 

technika kryminalistyki. 
Ślady na miejscu zdarzenia 
zostały już zabezpieczone. 
Teraz ustalamy wysokość 
strat i czasu, w którym do-
szło do tego aktu wanda-
lizmu, a także sprawcy lub 
sprawców – informuje aspi-
rant Krzysztof Pawlik z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Lubinie.

Jak dodaje  funkcjona-
riusz, zabezpieczone zostały 
też nagrania z kamer miej-

skiego monitoringu, któ-
re być może uchwyciły mo-
ment dewastacji. Wandalo-
wi za popełnione przestęp-
stwo grozić może nawet do 
pięciu lat więzienia.

– Firma, która będzie zaj-
mowała się naprawą gablot, 
w tej chwili szacuje koszty 
spowodowane zniszczenia-
mi – mówi z kolei Marceli-
na Falkiewicz, rzecznik pre-
zydenta Lubina.

Szymon Kwapiński

Fo
t. 

M
ar

le
na

 B
ie

le
ck

a

Lubińska policja szuka już 
sprawcy lub sprawców, którzy 

dokonali zniszczeń

Wszystkie przyciski przy 
przejściach dla pieszych zo-
stały oklejone czarną folią
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place zabaw zostały zamknięte 
w ubiegłym tygodniu
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SpoWoDoWał koLIZję 
Z 3 pRoMILaMI  
WE kRWI
45-letni mieszkaniec powiatu leg-
nickiego spowodował kolizję w Lu-
binie. Po badaniu okazało się, że 
mężczyzna miał ponad trzy promi-
le alkoholu w organizmie.
Kierowca toyoty doprowadził do 
zderzenia z innym pojazdem, a je-
go stan zaniepokoił kierującego 
drugim autem oraz przybyłych na 
miejsce policjantów.
– Wynik na zawartość alkoholu był 
jednoznaczny, ponad trzy promile 
alkoholu w wydychanym powie-
trzu – wyjaśnia asp. Krzysztof Paw-
lik z Komendy Powiatowej Policji 
w Lubinie.
45-letni mieszkaniec powiatu leg-
nickiego stracił prawo jazdy, a o je-
go dalszym losie zadecyduje sąd. 
Za jazdę w stanie nietrzeźwości 
grozi kara pozbawienia wolności 
do dwóch lat, wysoka grzywna 
oraz zakaz prowadzenia pojazdów.

CIężko RaNNy 
RoWERZySTa
Do groźnego wypadku doszło 30 
marca przed południem w Nie-
mstowie. Rowerzysta został potrą-
cony przez auto osobowe i w cięż-
kim stanie został przetransporto-
wany śmigłowcem do szpitala.
Ze wstępnych ustaleń wynika, że 
rowerzysta wykonał niebezpieczny 
manewr i został potrącony przez 
fiata pandę. Oba pojazdy jechały 
w tym samym kierunku i kierowca 
auta nie zdążył wyhamować.
Stan rannego był na tyle ciężki, że 
na miejsce wezwano śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratunkowe-
go. Szczegóły zdarzenia wyjaśnia-
ją lubińscy policjanci.

NIE CHCIał oTWoRZyć 
poLICjaNToM
Lubińscy policjanci zatrzymali 
mieszkańca gminy Rudna, którego 
jeździł w niepokojący sposób. Męż-
czyzna nie chciał otworzyć drzwi 
i opuścić pojazdu, a miał ku temu 
powody. W więzieniu może posie-
dzieć nawet trzy lata.
Policjanci z Lubina zostali wezwa-
ni na jedną z ulic, gdzie kierowca 
audi wykonywał dziwne manewry. 
Na miejscu zastali oni mężczyznę 
siedzącego w samochodzie.
– Kierujący pozamykał drzwi i nie 
chciał opuścić swojego pojazdu. 
Myślał, że w ten sposób uniknie ka-
ry. Wezwano patrol do pomocy i si-
łowo wyciągnięto go z pojazdu – 
mówi asp. Krzysztof Pawlik, z ze-
społu prasowego Komendy Powia-
towej Policji w Lubinie.
Kierowcą okazał się 24-letni miesz-
kaniec gminy Rudna. Mężczyznę 
przebadano na zawartość alkoho-
lu i badanie nie wykazało go w je-
go organizmie.
– Zachowanie kierującego było na 
tyle niepokojące, że w związku 
z tym został poddany testom na 
obecność narkotyków. Wynik wska-
zał, że mężczyzna był pod wpływem 
metamfetaminy – dodaje Pawlik.
W samochodzie policjanci znaleźli 
również 11 porcji narkotyków. Te-
raz 24-latkowi grozi kara do trzech 
lat pozbawienia wolności.
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Brawurową jazdę zakończył  
na dachu
 » Wyglądało bardzo groźnie i mogło skończyć się 

tragicznie. Pijany 41-latek, pędząc jedną z lubiń-
skich ulic, stracił panowanie nad autem, uderzył 
w drzewo, a potem dachował. O dużym szczęściu 
mogą mówić przechodnie, którzy znajdowali się 
wtedy na chodniku.

– O zdarzeniu lubiń-
ska drogówka została po-
wiadomiona przez wy-
straszonych sytuacją pie-
szych – mówi asp. Krzysz-
tof Pawlik, zastępca ofice-
ra prasowego Komendy 
Powiatowej Policji w Lu-
binie.

A wszystko wygląda-
ło niczym w filmie sensa-
cyjnym. Pędzący ulicą Ma-
rii Skłodowskiej-Curie fiat 
nagle zjechał w bok, uderzył 
w drzewo, następnie prze-

koziołkował na jezdnię, lą-
dując na dachu.

Okazało się, że 41-letni 
kierowca był pijany, bada-
nie wykazało u niego blisko 
2 promile alkoholu.

– Początkowo zatrzyma-
ny twierdził, że był tylko 
pasażerem pojazdu, a sam 
kierowca uciekł, lecz zapo-
mniał, że był cały czas ob-
serwowany przez osoby, 
które w tym czasie poru-
szały się chodnikiem – mó-
wi aspirant Krzysztof Paw-

lik. – Tylko dzięki szczęściu 
rozpędzone auto nie ude-
rzyło w żadnego przechod-
nia i sam uczestnik nie od-

niósł praktycznie żadnych 
obrażeń – dodaje.

Lubinianin trafił do po-
licyjnej celi. O jego dalszym 

losie zdecyduje sąd. Za jaz-
dę pod wpływem alkoholu 
grozi mu do 2 lat więzienia.

Marta czachórska

Interwencja w maskach 
i rękawiczkach
��Policjanci w maskach i rę-

kawiczkach, radiowozy na 
sygnale – taki widok zanie-
pokoił 26 marca mieszkań-
ców ulicy Bieszczadzkiej. – 
Czy to jakieś zagrożenie na 
szerszą skalę? – dopytuje 
jedna z Czytelniczek, wysy-
łając zdjęcia z akcji mundu-
rowych.

Jak relacjonuje lubinian-
ka, pod jednym z bloków przy 
ulicy Bieszczadzkiej w jed-
nej chwili zjawiło się pięć ra-
diowozów na sygnale. – Gru-
pa policjantów z założony-
mi maskami i rękawiczkami 
dosłownie wbiegła do klat-
ki schodowej. Po chwili wy-
prowadzili obezwładnione-
go mężczyznę, który był bar-
dzo niespokojny, szarpał się 
i wyrywał. Zabrali go do ra-
diowozu, po czym odjechali 
– opowiada kobieta.

Szczególnie maski i ręka-
wiczki, w które zaopatrze-
ni byli policjanci, wzbudziły 
niepokój mieszkańców. – Aż 

strach pomyśleć, czy nie był 
przypadkiem zarażony – do-
daje Czytelniczka.

Jak się okazuje, na szczęś-
cie była to typowa interwen-
cja. – Otrzymaliśmy zgłosze-
nie od jednej z mieszkanek, 
że naszedł ją były konkubent. 
Był agresywny i nie chciał 
opuścić mieszkania – tłuma-
czy aspirant Krzysztof Paw-
lik, zastępca oficera praso-
wego lubińskiej komendy. – 
Mężczyzna został zatrzyma-
ny w związku z naruszeniem 
miru domowego oraz naru-
szeniem nietykalności cieles-
nej funkcjonariusza na służ-
bie – dodaje.

Jednocześnie  policjant 
przypomina, że w obecnej sy-
tuacji, kiedy ryzyko zakażenia 
koronawirusem jest bardzo 
duże, widok mundurowych 
w rękawiczkach i maskach 
staje się już normą. W ten spo-
sób mundurowi dbają o bez-
pieczeństwo swoje, a także 
osób, z którymi mają stycz-
ność.  MS

Szczególnie 
maski i ręka-
wiczki, 
w które za-
opatrzeni by-
li policjanci, 
wzbudziły 
niepokój 
mieszkańców
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41-letni kierowca był pijany, badanie wykazało u niego blisko 2 
promile alkoholu
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zginął  
na 
miejscu
��Do tragicznego 

w skutkach wypadku 
doszło pomiędzy Dzie-
winem a Dłużycami. Au-
to po uderzeniu w skar-
pę kilka razy koziołko-
wało. 35-letni pasażer 
zginął na miejscu.

W środowe popołu-
dnie, 25 marca, doszło 
do wypadku na drodze 
pomiędzy Dziewinem 
a Dłużycami.

– Kierujący audi nie 
dostosował prędkości do 
panujących warunków. 

W wyniku tego stracił 
panowanie nad pojaz-
dem i zjechał na pobo-
cze, a następnie uderzył 
w skarpę. Auto wybiło 
do góry i spadło na po-
le uprawne, a później sa-
mochód kilka razy ko-
ziołkował – mówi asp. 
Krzysztof Pawlik, zastęp-
ca oficera prasowego Ko-
mendy Powiatowej Poli-
cji w Lubinie.

Audi przygniotło pa-
sażera pojazdu. 35-let-
ni  mężczyzna  zginął 
na miejscu. Śmigłowiec 

Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego przetrans-
portował 36-letniego kie-
rowcę w ciężkim stanie 
do szpitala w Legnicy.

– Szczegóły wypad-
ku wyjaśniają policjanci 
pod nadzorem prokura-
tora oraz z udziałem bie-
głego z zakresu rekon-
strukcji wypadków dro-
gowych – dodaje Pawlik.

Ze wstępnych usta-
leń wynika, że obaj męż-
czyźni nie mieli zapię-
tych pasów bezpieczeń-
stwa.  Mb

3 lata za KRataMI  
i po 5 tys. zł za piwko w barze
��Do trzech lat pozba-

wienia wolności grozi 
71-letniej właścicielce 
jednego z lubińskich lo-
kali. Kobieta mimo sta-
nu epidemii otworzyła 
swój bar, a klienci spo-
żywali w nim alkohol. Ci 
zapłacą nawet 5 tys. zł 
grzywny.

Policjanci  z  Lubina 
otrzymali  informację, 
że na jednym z miejsco-
wych osiedli otwarty jest 
bar, a wewnątrz siedzą 
klienci.

– Na miejscu funkcjo-
nariusze zastali 71-letnią 
właścicielkę lokalu oraz 
sześciu klientów. Wszy-
scy zachowywali się, jak-
by nie było żadnej epide-
mii. Lokal został przez 
policjantów zamknięty 
– informuje asp. Krzysz-
tof Pawlik z Komendy 
Powiatowej Policji w Lu-
binie.

O całej sprawie zosta-
ła zawiadomiona proku-
ratura. Trwa ustalanie 
wszystkich okoliczności 
tej sytuacji.

Właścicielce lokalu za 
udostępnienie go klien-
tom grozi kara do trzech 
lat za kratami. Klienci na-
tomiast odpowiedzą za 
wykroczenie, czyli niesto-
sowanie się do rozporzą-
dzenia ministra zdrowia. 
Każdy z nich może zapła-
cić nawet 5 tys. złotych.

Policja apeluje kolej-
ny raz o rozwagę i zacho-
wanie zdrowego rozsąd-
ku oraz przestrzeganie 
obostrzeń związanych 
z epidemią.

Mateusz bensz
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audi przygniotło pasażera pojazdu
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Dolnośląscy strażacy mają nowego szefa
��Były komendant lubiń-

skiej straży pożarnej stra-
szy brygadier Marek Ka-
miński został szefem dol-
nośląskiej komendy PSP. 
Nominację otrzymał od mi-
nistra spraw wewnętrz-
nych i administracji. 

W imieniu ministra akt 
powołania wręczył Kamiń-
skiemu starszy brygadier 
Krzysztof Hejduk, zastęp-
ca komendanta głównego 
Państwowej Straży Pożar-
nej. Obejmując szefostwo 
w dolnośląskiej komendzie, 
Marek Kamiński zastąpił 
na tym stanowisku starsze-
go brygadiera Adama Ko-
niecznego.

Przed  wspomnianym 
awansem, Marek Kamiński 

był zastępcą komendanta 
w dolnośląskiej komendzie. 
Wcześniej – do 2016 roku – 
szefował w naszej, lubińskiej 
straży pożarnej. Kiedy od-

chodził do Wrocławia, zo-
stawiając kierowanie lubiń-
skimi strażakami młodsze-
mu brygadierowi Erykowi 
Górskiemu [pełni tę funk-

cję do dziś – przyp. red.], nie 
krył, że lubińska jednostka 
zawsze będzie mu bardzo 
bliska.

– Spędziłem tu czternaście 
lat i do końca życia będę da-
rzył tę jednostkę dużym sen-
tymentem – mówił w kwiet-
niu 2016 roku Marek Ka-
miński. – Nowemu komen-
dantowi życzę strażackiego 
szczęścia i dobrej współpra-
cy z innymi strażakami, sa-
morządami i innymi insty-
tucjami. I oczywiście, żeby 
jak najmniej było tych skom-
plikowanych działań.

Podobne życzenia kieru-
jemy dziś właśnie w stronę 
nowego komendanta dol-
nośląskiej straży pożarnej. 
Powodzenia!

MS

Starostwo powiatowe 
ZaMkNIęTE!
 » Lubińskie Starostwo Powiatowe ponownie zmieniło zasady funkcjonowania. – Podjąłem decyzję 

o zamknięciu Starostwa – informuje starosta Adam Myrda. – To nie znaczy, że nie będzie funkcjono-
wać, będzie, ale na innych zasadach – mówi.

Starostwo  nowe  zasa-
dy wprowadziło od ponie-
działku, 30 marca. Jak czy-
tamy w oficjalnym komuni-
kacie:

„W związku z zagroże-
niem  rozprzestrzeniania 
się koronawirusa wszelkie 
sprawy z zakresu działania 
wszystkich komórek orga-
nizacyjnych Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie będą 
realizowane w formie kore-
spondencyjnej za pośredni-
ctwem Poczty Polskiej lub 
platformy  ePUAP.  Infor-
mujemy również, że wizy-
ty umówione zostają anulo-
wane”.

– Niestety, ludzie nie za 
bardzo chcą zrozumieć, że 
zbiorowiska, duża grupa 
osób jest większym zagro-
żeniem. 26 marca do Biu-
ra Komunikacji o godzinie 
12 przybyło aż 80 osób. Sza-
nujmy siebie i innych. Nic 
nie załatwimy, jeżeli Staro-
stwo Powiatowe zostanie 
zamknięte ze względu na 
kwarantannę – dodaje sta-
rosta, zapewniając, że nikt 
nie zostanie ukarany jeśli 
zarejestruje samochód póź-
niej niż mówią przepisy, po-

nieważ w związku z epide-
mią koronawirusa będzie to 
traktowane jako siła wyższa 
w rozumieniu Kodeksu Po-
stępowania Administracyj-
nego wyłączająca odpowie-
dzialność z tytułu dokona-
nego naruszenia. – W tych 
trudnych czasach proszę 
o rozsądek i rozwagę. Jeśli 
możesz, zostań w domu – 
apeluje.

Co ważne, również z Biu-
rem Komunikacji Starostwa 
będzie można się kontakto-
wać tylko za pośrednictwem 
tradycyjnej  poczty  lub 
ePUAP. W ten sposób zała-
twiane będą: rejestracja po-
jazdów, zgłoszenia nabycia 
i zbycia pojazdów czy wnio-
ski o wydanie prawa jazdy.

Osoby składające wnio-
ski powinny przygotować 
dokumentację zgodnie z wy-
maganiami zamieszczonymi 
na www.powiat-lubin.bip.
gov.pl w menu użytkowni-
ka w zakładce Załatwianie 
spraw wg Departamentów 
Biuro Komunikacji Karty 
Informacyjne oraz Wnioski.

Więcej informacji można 
uzyskać pod numerami tele-
fonów: rejestracja pojazdów 

– 76 746 71 59, prawa jazdy 
i dowody rejestracyjne – 76 
746 71 18, kierownik Biura 
Komunikacji – 76 746 71 08.

Numery  telefonów do 
wszystkich  wydziałów 
i biur Starostwa Powiatowe-
go można znaleźć na stronie 
internetowej www.powiat-
-lubin.pl/download/bip/lin-
ki/telefony.pdf.

Korespondencję  moż-
na kierować na adres: Sta-
rostwo Powiatowe, ul. Ki-
lińskiego 12b, 59-300 Lubin 

lub na maila: starostwo@
powiat-lubin.pl. Można się 
również kontaktować po-
przez platformę ePUAP.

W zależności od rodzaju 
załatwianych spraw wszel-
kie wnioski i informacje do-
stępne są na stronie interne-
towej pod adresem: www.
powiat-lubin.bip.gov.pl. In-
formacje na temat zmian 
w funkcjonowaniu Staro-
stwa będą aktualizowane 
na bieżąco.

Marta czachórska

��Choć były takie plany, roz-
kład jazdy autobusów Lu-
bińskich Przewozów Pasa-
żerskich na razie się nie 
zmieni. Starosta lubiński po-
informował, że dane na te-
mat liczby pasażerów zosta-
ną przeanalizowane jeszcze 
raz i na tej podstawie wy-
pracowane optymalne roz-
wiązanie.

Władze powiatu  lubiń-
skiego w związku z pande-
mią koronawirusa postano-
wiły od soboty, 28 marca, 
wprowadzić w komunikacji 
publicznej radykalne zmia-
ny. Autobusy miały kurso-
wać tylko w określonych go-
dzinach – od rana do godz. 9 
oraz od 14 do 17.

Po opublikowaniu arty-
kułu o zmianach na portalu 
Lubin.pl, redakcja otrzyma-
ła od Czytelników sporo py-
tań i zastrzeżeń do pomysłu 
ograniczenia połączeń auto-
busowych. Pisali m.in. pra-
cownicy marketów i pielęg-
niarki, czyli osoby, które do-
jeżdżają do pracy w innych 
godzinach. Te głosy dotar-
ły również do władz powia-
tu. W piątek zapadła decy-
zja, że zmian na razie nie bę-
dzie. Żółte autobusy będą na-
dal jeździły według feryjno-
-wakacyjnego rozkładu jaz-
dy. Choć rano i po południu 
wprowadzony został dodat-
kowy kurs linii nr 6 na Lubin 
Główny. Ta decyzja obowią-
zuje do odwołania.

– Dotarły do mnie Pań-
stwa uwagi na temat zmian, 
które miały obowiązywać 
w Lubińskich Przewozach 
Powiatowych. Niektóre argu-
menty były bardzo racjonal-
ne, dlatego ponownie prze-

analizujemy dane na temat 
liczby pasażerów i postara-
my się wypracować optymal-
ne rozwiązanie. Na razie au-
tobusy będą dalej jeździć jak 
w czasie ferii – poinformował 
na swoim Facebooku starosta 
lubiński Adam Myrda.

– Mniejsza liczba kursów 
wynika z tego, że obecnie au-
tobusy często jadą niemal pu-
ste. Utrzymanie komunikacji 
w takich warunkach jest bar-
dzo drogie. Epidemia spowo-
duje duży kryzys gospodar-
czy, dlatego już teraz musimy 
oszczędzać nasze wspólne, sa-
morządowe pieniądze i wyda-
wać je jeszcze rozważniej niż 
do tej pory. Chcę w tych trud-
nych czasach ułatwić Pań-
stwu codzienne funkcjono-
wanie tak, jak to tylko moż-
liwe. Nie pójdziemy śladem 
samorządów, które całkiem 
zawiesiły działalność lokal-
nej komunikacji – jak np. Bo-
lesławiec. Pewne zmiany jed-
nak nastąpić muszą. O szcze-
gółach będę Państwa oczy-
wiście informował – napisał 
w mediach społecznościo-
wych.

Co istotne, od ubiegłego 
tygodnia w autobusie może 
przebywać tylko ograniczo-
na liczba pasażerów. Zgodnie 
z obostrzeniami wprowadzo-
nymi przez rząd, w publicz-
nym transporcie zbiorowym 
może bowiem być zajęta tyl-
ko połowa miejsc.

Liczbę pasażerów w lubiń-
skich autobusach mają kon-
trolować kierowcy. Jeżeli ludzi 
będzie za dużo, cześć z nich 
poproszą o opuszczenie po-
jazdu. W przypadku odmo-
wy, autobus dalej nie pojedzie 
lub wezwana zostanie policja.

MRt

Namiot dla szpitala
Powiat lubiński kupił namiot pneu-
matyczny ratowniczy, który może 
być wykorzystany przez tutejszy 
szpital do walki z koronawirusem. 
Namiot kupił Powiatowy Zespół 
Zarządzania Kryzysowego na zlece-
nie starosty powiatu lubińskiego 
adama Myrdy. Jeszcze w tym tygo-
dniu zakup dotrze do Lubina. 
Takie namioty stawiane są przed 
szpitalami w całej Polsce. To w nich 
odbywa się wstępny wywiad epi-

demiologiczny u pacjentów, którzy 
zgłaszają się do szpitala. Później le-
karze decydują, gdzie skierować 
zgłaszających się chorych. 
W ten sposób minimalizowane jest 
niebezpieczeństwo rozprzestrze-
niania się wirusa w szpitalu. 
Zmniejsza się przez to ryzyko jego 
zamknięcia, choćby czasowego – 
niezbędnego do dezynfekcji po pa-
cjencie zakażonym SaRS-CoV-2.

MRt
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Marek kamiń-
ski (w środku) 

podczas od-
bierania nomi-

nacji na ko-
mendanta
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w rozkładzie 
jazdy zmian  
na razie nie 
będzie!
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Rodzic z dzieckiem 
w SzpItalu
��Rodzice skarżą się, że nie 

mogą przebywać wraz 
z dziećmi na oddziałach pe-
diatrycznych. To dotyczy 
oczywiście nie wszystkich 
polskich szpitali. Praktyka 
w skali kraju jest bowiem 
niejednolita – niektóre pla-
cówki pozwalają na pobyt 
jednego rodzica z dzieckiem, 
inne nie. A jak sytuacja wy-
gląda w Lubinie? Zapytali-
śmy o to w szpitalu Regio-
nalnego Centrum Zdrowia.

Do Rzecznika Praw Oby-
watelskich  (RPO)  Adama 
Bodnara napływają niepoko-
jące sygnały o niemożliwości 
przebywania rodziców z ma-
łymi pacjentami na oddzia-
łach pediatrycznych. Choć 
sytuacja epidemiczna wyma-
ga środków nadzwyczajnych, 
to konieczne są działania wo-
bec grup najsłabszych, wyma-
gających zapewnienia szcze-
gólnej opieki. Jedną z takich 
grup są dzieci.

Jak czytamy na oficjal-
nej stronie RPO, szpitale mo-
gą wprowadzać ograniczenia 
dla zabezpieczenia przed za-
każeniem koronawirusem, 
ale przy braku wytycznych 
na poziomie krajowym są to 
działania niejednolite. A pla-
cówki medyczne stosują róż-
norodną praktykę. Niektóre, 
jak np. Wojewódzki Dziecię-
cy Szpital im. J. Brudzińskie-
go w Bydgoszczy wprowa-
dzają całkowity zakaz prze-
bywania rodziców/opieku-
nów prawnych z nawet bar-
dzo małymi dziećmi na od-
działach pediatrycznych.  In-
ne szpitale dziecięce – mimo 
różnych ograniczeń – umoż-
liwiają jednak obecność jed-
nego z rodziców przy dziecku.

Wiadomo, że obecność 
rodzica podczas hospitaliza-
cji dziecka jest bardzo ważna. 
Chodzi nie tylko o zapewnie-
nie potrzeb emocjonalnych. 
Może to się również przyczy-
nić się do procesu zdrowienia 
i skrócenia okresu terapii.

Jak do tego tematu pod-
chodzi Regionalne Centrum 
Zdrowia w Lubinie? 

– Dziecko przyjmowane 
jest z rodzicem/opiekunem 
i pozostaje z nim  do końca 
procesu leczenia. Przy przyję-
ciu na oddział dziecka, opie-
kun zobowiązany jest do wy-
pełnienia „Ankiety wstęp-
nej  kwalifikacji  pacjenta” 
w odniesieniu do swojej oso-
by. W trakcie pobytu rodzic/
opiekun ma codziennie mie-
rzoną temperaturę ciała. Ro-
dzice/opiekunowie akceptu-
ją warunki, jakie muszą speł-
niać w trakcie pobytu z dzie-
ckiem. A obecność rodzica/
opiekuna wpływa  pozytyw-
nie na  proces leczenia i pie-
lęgnowania dziecka – infor-
muje Barbara Bulińska z biu-
ra zarządu lubińskiego szpita-
la przy ul. Bema.

Podobnie jest także w szpi-
talach w Legnicy i Głogowie. 

Prawo pacjenta do obec-
ności osoby bliskiej regulu-
je ustawa z 6 listopada 2008 
r. o prawach pacjenta i Rzecz-
niku Praw Pacjenta. Według 
niej w przypadku wystąpie-
nia zagrożenia epidemiczne-
go lub ze względu na bezpie-
czeństwo zdrowotne innych 
osób odwiedziny w szpita-
lach mogą zostać ograniczo-
ne. Nie może to jednak stwa-
rzać rzeczywistego zagroże-
nia dla więzi pacjentów i ich 
bliskich.

Przepisy o ochronie życia 
rodzinnego dotyczą każde-
go pacjenta, a zatem również 
dzieci. Brak w tym zakresie 
szczególnej ochrony dzieci to 
niewypełnienie art. 68 ust. 3 
Konstytucji („Władze pub-
liczne są obowiązane do za-
pewnienia szczególnej opieki 
zdrowotnej dzieciom, kobie-
tom ciężarnym, osobom nie-
pełnosprawnym i osobom 
w podeszłym wieku”).

O zapewnienie dzieciom 
opieki rodziców podczas po-
bytu w szpitalu także w stanie 
epidemii apelowała Fundacja 
Dajemy Dzieciom Siłę.

Adam Bodnar zwrócił się 
do ministra zdrowia o infor-
mację, jakie podjął działania 
w tej sprawie lub też je planuje.

SzK

jak do tego tematu 
podchodzi Regionalne 

Centrum Zdrowia 
w Lubinie?
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Epidemia – a co jak ząb boli?
 » Strach, złość, panika, zniechęcenie – takie uczucia wywołuje w nas dziś koronawirus. Są też tacy, 

którym wirus odbiera źródło dochodu, bo zwyczajnie muszą zamknąć swój biznes. Takich branż jest 
niestety coraz więcej, jedną z nich jest stomatologia. Problem jest duży, bo ryzyko zakażenia w kon-
takcie z dentystą jest ogromne, a z drugiej strony – ból nie wybiera. Tym bardziej, że ból zęba należy 
do tych, które ciężko po prostu przeczekać.

Wydawane przez  rząd 
rozporządzenia w sprawie 
koronawirusa nie regulują, 
w jaki sposób mają w tym 
czasie funkcjonować gabi-
nety stomatologiczne. Swo-
je zalecenia kilka dni temu 
wydała Naczelna Izba Le-
karska, a teraz także Mini-
sterstwo Zdrowia.

zaMKNIęte  
do odwołaNIa

„Zalecana  jest  telefo-
niczna weryfikacja przyczy-
ny zgłoszenia się do lekarza 
dentysty, umożliwiająca do-
stęp wyłącznie pacjentom, 
którzy wymagają udziele-
nia pilnej pomocy  lekar-
skiej. Zalecane jest ograni-
czenie zakresu działalności 
gabinetów stomatologicz-
nych. Zakres świadczeń sto-
matologicznych realizowa-
nych w gabinecie w ramach 
ogólnej opieki podstawowej, 
chirurgii stomatologicznej, 
stomatologii dziecięcej i sto-
matologii zachowawczej po-
winien być ograniczony do 
wykonywania procedur nie-
zbędnych w przypadku wy-
konywania pilnej interwen-
cji, tj. występowania bólu, 
procesów zapalnych i rop-
nych, urazów, torbieli oraz 
stanów z wysokim ryzykiem 
wystąpienia powikłań u pa-
cjentów” – czytamy w naj-
nowszym komunikacie Mi-
nisterstwa Zdrowia.

Większość prywatnych 
praktyk poszła o krok dalej 
i zupełnie zamknęła swo-
je gabinety, tym samym nie 
narażając swojego zdrowia. 
Straciły jednak źródło swo-
jego dochodu, co oznacza, że 
ich rodzinny budżet wkrót-
ce może zostać mocno nad-
wyrężony.

Na NFz INaczej
Z kolei te gabinety, któ-

re część usług świadczą bez-
płatnie dla mieszkańców, 
ponieważ mają podpisaną 
umowę z Narodowym Fun-
duszem Zdrowia, muszą 
pracować. Chyba że chcą 
stracić kontrakt. – Jesteśmy 
w naprawdę trudnej sytuacji 
– nie kryje Paweł Wlizło, sto-
matolog z Poradni Stomato-
logicznej „Laser-dent” przy 
ulicy Jaworowej. – To praw-
da, że kontrakt zapewnia 
nam pewny dochód, choćby 
częściowy, ale z drugiej stro-
ny jesteśmy narażeni, tym 
bardziej, że dwoje z moich 
stomatologów jest w grupie 
podwyższonego ryzyka ze 
względu na wiek – tłumaczy.

Gabinet pracuje, ale ogra-
nicza do minimum wyko-
nywane usługi. – Robimy 
to, co jest konieczne. Jeśli tyl-
ko się da, rezygnujemy z bo-
rowania. Pacjent ma otwar-
te usta, woda cały czas płu-
cze zęba, którego leczymy. 
W takim przypadku ma-
seczki czy płyny dezynfe-
kujące mogą być niewystar-
czające. Koronawirus prze-
nosi się drogą kropelkową, 
a w relacji dentysta-pacjent 
kontakt jest bardzo bliski – 
zauważa stomatolog.

Stąd tak ważne jest, by lu-
binianie, którzy zgłaszają się 
do dentysty, zawsze mówi-
li prawdę. – Przed każdą wi-
zytą pacjent dostaje ankietę 
do wypełnienia. To wytycz-
ne Naczelnej Izby Lekarskiej. 
Ma w niej zaznaczyć, czy 
w ostatnim czasie był za gra-
nicą, czy nie ma objawów in-
fekcji, czy nikt z jego rodziny 
nie jest objęty kwarantanną. 
Niestety, już kilka razy oka-
zało się, że zostaliśmy okła-
mani. Ludzie kłamią, bo bo-
ją się, że nie zostaną przyję-
ci – przyznaje Paweł Wizło. 
– Tak się nie stanie, zawsze 
musimy udzielić pacjento-
wi pomocy. Po prostu za-
stosujemy jeszcze większe 
środki ostrożności, po wizy-
cie zdezynfekujemy gabinet. 
Wszyscy musimy się dziś za-
chowywać bardzo odpowie-
dzialnie – apeluje lekarz.

wcześNIej zadzwoń
Poradnia z Jaworowej – 

w ramach kontraktu z NFZ 

– działa też jako pogoto-
wie dentystyczne, czynne 
codziennie od godziny 19. 
W czasie epidemii, zasady 
działalności zostały nieco 
zmienione. – Wewnątrz mo-
że przebywać tylko jeden pa-
cjent. To bardzo ważne, by 
pacjenci pamiętali o tych 
zmianach, bo dotarły już 
do nas sygnały, że ktoś kie-
rował skargę do NFZ, wska-
zując, że zamknęliśmy gabi-
net. Jeśli drzwi są zamknię-
te, następny pacjent niestety 
musi poczekać na zewnątrz 
– informuje Paweł Wlizło.

W odpowiedzi na po-
trzeby lekarzy, nie tylko sto-
matologów, Naczelna Ra-
da Lekarska podjęła decy-
zję o stworzeniu funduszu, 
mającego na celu wsparcie 
finansowe lekarzy i leka-
rzy dentystów oraz ich ro-
dzin. Pieniądze będą prze-
znaczone m.in. na zakup 
środków ochrony osobi-
stej lekarzy i lekarzy denty-
stów oraz na cele wskazane 
przez darczyńców. Na ten 
moment dysponuje kwotą 
ponad 3 mln zł: 2 mln zł od 
Naczelnej Izby Lekarskiej, 
1,3 mln zł z odpisu marco-
wej składki, przekazywa-
nej przez Okręgowe Izby 
Lekarskie, a także z wpłat 
darczyńców.

Dolnośląska Izba Lekar-
ska na ten moment nie po-
siada rejestru czynnych ga-
binetów lekarskich na tere-
nie województwa. Jak się 
dowiedzieliśmy, cały czas 
wpływają do nich wnioski 

od gabinetów stomatolo-
gicznych, które zawieszają 
przyjęcia pacjentów na czas 
epidemii.

Jeśli więc  rozboli nas 
ząb  i  będziemy musieli 
skorzystać z pomocy sto-
matologa, najlepiej wcześ-
niej zadzwonić do gabine-
tu i sprawdzić czy i na ja-
kich zasadach pracuje. Za-
wsze też możemy skorzy-
stać z usług pogotowia sto-
matologicznego.

Nam udało się skontak-
tować z niektórymi czynny-
mi wciąż praktykami w Lu-
binie i ustalić na jakich zasa-
dach pracują:

1. Poradnia Stomatolo-
giczna  „LASER-DENT” 
przy ulicy Jaworowej 2A – 
ograniczone przyjęcia w cią-
gu dnia, tylko nagłe przy-
padki. Od godziny 19 pogo-
towie stomatologiczne, bez 
rejestracji.

2. Centrum Stomatolo-
giczne DENTIKO przy ulicy 
Ksielewskiego 14 – czynne.

3. Stomatologia Wileń-
ska, ul. Wileńska 6b – ogra-
niczone przyjęcia.

4. CUPRUM DENT ul. 
Marii Skłodowskiej-Curie 
16 B – przychodnia czynna 
jako pogotowie stomatolo-
giczne, pon-pt. w godz. 16-
18.

5. Małomice Stomatolo-
gia – ul. Małomicka 9 – dla 
bólowych pacjentów.

6. OMP Lubin, ul. Sło-
neczna 1 – konsultacje tele-
foniczne.

Mariola ankutowicz

Część stomatologów zupełnie zamknęła swoje gabinety, tym samym 
nie narażając swojego zdrowia
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5 miast i 1 wspólny cel,  
czyli spontaniczna akcja szycia
��Mogą być wzorem do na-

śladowania i znakomitym 
przykładem tego, jak 
w trudnych czasach się 
skutecznie zjednoczyć i nie 
myśleć tylko o sobie. Mo-
wa o ponad 500 kobietach, 
które godziny spędzane 
w domach postanowiły 
przeznaczyć na pomaganie 
innym. Panie już od ponad 
dwóch tygodni w pocie 
czoła szyją maseczki 
ochronne dla szpitali. 

Ta szlachetna inicjaty-
wa w piękny sposób połą-
czyła ze sobą co najmniej 
pięć miast naszego regionu: 
Lubin, Złotoryję, Legni-
cę, Jawor i Chojnów. Do te-
go należy dodać też mniej-
sze miejscowości z okolicy, 
gdzie również odbywa się 
masowa produkcja. Pierw-
sze partie wyprodukowa-
nych maseczek trafiły już 
do placówek zdrowotnych.

Główną inicjatorką ak-
cji jest pani Klaudia, 29-let-
nia krawcowa z Legnicy. To 
ona uszyła pierwszą par-
tię maseczek i przekazała 
je na SOR Wojewódzkie-
go Szpitala Specjalistyczne-
go w Legnicy. Następnie, 
za pośrednictwem mediów 
społecznościowych, zwróci-
ła się o wsparcie. Odzew był 
bardzo duży. Do pomocy 
ochoczo zgłosiły się kobie-

ty z innych miast. I tak zro-
dziła się ta wspaniała akcja 
szycia maseczek. Dziewczy-
ny założyły na Facebooku 
wspólną grupę Legnica, Lu-
bin, Jawor, Złotoryja, Choj-
nów szyje maseczki dla szpi-
tala. Tam dzielą się wszelki-
mi informacjami na temat 
swojej pracy, mobilizują się 
wzajemnie i służą porada-
mi odnośnie technik szycia.

MaGIa SIlNych 
RelacjI

– Teraz, kiedy nie może-
my podać sobie nawet ręki, 

uczestniczę w magii silnych 
relacji. To, co słyszę przez 
telefon, czytam w e-mai-
lach, messengerze to słowa 
tak ciepłe, pełne wsparcia, 
wielkiego pragnienia bli-
skości. To piękny moment, 
kiedy zauważyliśmy dru-
giego człowieka, przewrot-
nie, właśnie teraz, kiedy je-
steśmy od siebie odizolowa-
ni. To moment przekracza-
nia granic niemożliwych. 
W tej magii właśnie uczest-
niczę – mówi pomysłodaw-
czyni.

Trudno dokładnie odpo-
wiedzieć na pytanie, ile ko-
biet szyje, ale wiadomo, że 
do wspomnianej grupy na-
leży obecnie około 500 osób 
w wieku od 20 lat wzwyż.

500 oSób
– Udało nam się zdalnie 

zorganizować współpracę 
500 osób. Nie znamy się, 
nie widzimy, ale stworzy-
łyśmy fantastyczne zdal-
ne społeczeństwo. Koor-

dynacja zdalna tak wielu 
osób nie jest łatwa, rzeczy-
wiście zdalne metody ko-
munikacji i zdalne meto-
dy zarządzania bardzo uła-
twiły nasze współdziała-
nie. Kilkadziesiąt niezwy-
kle skromnych pań z peł-
nym zapałem ciągle szy-
je w swoich domach, inni 
pomagają w transporcie. 
Ludzie się angażują, chcą 
pomagać i to jest piękne – 
jedni szyją, inni zapewnia-
ją transport, nieznajomi 
nam ludzie przekazują ba-
wełnę, pieniądze. Odbie-

ramy mnóstwo telefonów 
i wiadomości. Siła tej wiel-
kiej grupy jest jej potencjał – 
wieczorem marzę o metrze 
bawełny, a na drugi dzień 
dowiaduję się, że dwie be-
le wyjeżdżają do nas z hur-
towni. U nas nie ma słowa 
„nie da się” – dodaje pa-
ni Monika z Lubina, or-
ganizatorka przedsięwzię-
cia, która, choć sama ma-
sek nie szyje, to zajmuje się 
mnóstwem innych rzeczy 
niezbędnych w całym pro-
cesie, jak choćby załatwia-
nie i dostarczanie bawełny, 
transportu czy narzędzi do 
szycia, jeśli ich brakuje.

Maseczki,  które  szy-
ją panie, wykonane są ze 
100-procentowej  baweł-
ny. Mają kilka warstw i jest 
w nich miejsce na włoże-
nie specjalnego filtra. Ma-
seczki nie służą do ochro-
ny przed koronawirusem, 
ale do rutynowych zabie-
gów w szpitalach. Nie jest 
bowiem żadną tajemnicą, 
że obecnie wiele placówek 
zdrowotnych w Polsce mu-
si zmagać się z niedobora-
mi nie tylko masek, ale też 
wielu innych potrzebnych 
przedmiotów i sprzętów co-
dziennego użytku.

tRaFIają do SzpItalI
Warto również wspo-

mnieć, że w zespole złożo-
nych z samych kobiet jest 
jeden  rodzynek. To pan 
Przemysław z Lubina, któ-
ry wprawdzie sam nie szy-
je, ale służy swoją pomo-
cą w zakresie m.in. dostar-
czania materiałów krawco-
wym.

400 sztuk masek już tra-
fiło do legnickiego szpitala, 
około tysiąc kolejnych dzię-
ki pomocy harcerzy zosta-
nie przekazanych w tym ty-
godniu. W sumie panie za-
mierzają uszyć siedem ty-
sięcy maseczek. Ich odbior-
cą będzie głównie legnicki 
szpital i oddział ratunko-
wy, część trafi także do pla-
cówek w Jaworze, Złotoryi 
i Lubinie. 

Za pomoc w imieniu ca-
łego personelu oficjalnie po-
dziękowała już kilkukrot-
nie dyrektor Wojewódzkie-
go Szpitala Specjalistyczne-
go w Legnicy. 

Szymon Kwapiński

Karmią ratowników z hasłem „dziękujemy”
��„Dziękujemy Wam, miesz-

kańcy Lubina” – posiłki z ta-
kim hasłem codziennie przez 
cały miniony tydzień trafia-
ły do lubińskich ratowników 
medycznych oraz pracowni-
ków SOR-u. To inicjatywa 
jednej z lubinianek, która 
zorganizowała zbiórkę w in-
ternecie, by wspomóc w tym 
trudnym czasie służbę zdro-
wia, ale też lokalnych re-
stauratorów.

– Przede wszystkim chcia-
łam pomóc pracownikom 
służby zdrowia, którzy pra-
cują teraz niemal bez prze-
rwy, nie mają czasu zjeść, 
przez dłuższy czas nie widu-
ją swoich rodzin – tłumaczy 
Małgorzata Zawada, inicja-
torka zbiórki. – Do akcji włą-
czyły się też lubińskie restau-
racje. Za zebrane pieniądze 
szykują posiłki dla ratowni-
ków, dzięki czemu mogą też 
normalnie  funkcjonować. 
Nie jest przecież tajemnicą, że 

teraz mają bardzo małe obro-
ty – tłumaczy.

W ciągu minionego tygo-
dnia przygotowano 126 posił-
ków dla personelu SOR (zmia-
na dzienna) oraz dla ratowni-
ków (zmiana nocna).

– Ich koszt to ponad 2,5 
tys. zł. Na tę chwilę na na-
szym koncie jest ponad 7 tys. 
zł. Powinno nam więc wy-
starczyć na najbliższe dwa ty-
godnie, ale nie wiadomo, jak 
długo potrwa walka z wiru-
sem, dlatego apeluję do lubi-

nian o dołączenie do akcji. 
Cały czas walczymy o kolej-
ny tydzień, chcemy pokazać 
służbie zdrowia, jak bardzo 
doceniamy ich pracę i walkę 
o nasze zdrowie i życie – pod-
kreśla organizatorka.

Akcję można wspomóc 
na dwa sposoby – wpłacając 
określoną kwotę na portalu 
zrzutka.pl lub wziąć udział 
w licytacjach, które trwają na 
Facebooku. Zawsze można 
też przekazać fant na licytację.

MS

CIężaRóWkI pEłNE  
kWIaTóW I poMoC  
DLa ogRoDNIkóW
– łzy same cisną się do oczu, kiedy ogrodnicy w tak pięk-
nych słowach dziękują mi za pomoc. albo kiedy kobie-
ta z gastronomii, która sama jest w gorszej sytuacji, zo-
stawia mi jeszcze napiwek – mówi wzruszona Urszula 
Dubińska, właścicielka jednej z lubińskich kwiaciarni, 
która postanowiła pomóc polskim ogrodnikom. W cią-
gu zaledwie kilku dni akcja nabrała ogromnego rozpę-
du, kobieta sprzedaje tysiące bukietów tulipanów, róży 
i frezji.
Jak zwykle zaczęło się bardzo niewinnie. – Cały rynek 
runął zaraz po Dniu Kobiet. Na giełdę kwiatów pojecha-
łam więc bardziej towarzysko, pogadać z dostawcami, 
uregulować płatności. Byłam autem osobowym, wie-
działam, że nie będą robić żadnych zapasów, bo teraz 
nikt nie myśli o kupowaniu kwiatów – opowiada Urszu-
la Dubińska.
ale – jak wspomina – kiedy zobaczyła twarze ogrodni-
ków, wiedziała, że musi im jakoś pomóc. – Kolega mó-
wi do mnie „Ula, ja mam 100 tys. tulipanów w chłod-
niach. Nie wiem, co będzie dalej” – wspomina kobieta. 
– Ci ludzie są przerażeni. Zasadzili kwiaty i one rosną mi-
mo pandemii koronawirusa, tego nie da się zatrzymać. 
Ludzie nie zapłacili za cebulki, mają inne rachunki do 
uregulowania, a rynek stanął.
Pani Urszula – by wspomóc nieco znajomych z branży – 
wzięła od nich 25 paczek tulipanów. Na próbę. Po dro-
dze jeszcze trochę frezji i tulipanów. – Nie wiedziałam 
czy ktoś to kupi, ale postanowiłam zaryzykować. Stwier-
dziłam, że najwyżej wyrzucę, ale chociaż trochę pomo-
gę – tłumaczy swoją decyzję.
Kwiaty zaczęła sprzedawać w miniony czwartek w swo-
jej kwiaciarni przy ulicy Stanisławowskiej 2 a. a właści-
wie przed. By było bezpieczniej nikt nie musi wchodzić 
do środka, na zewnątrz rozstawiła namiot, wystawiła 
kwiaty, zrobiła wielkie afisze. Ma maseczkę, płyny do 
dezynfekcji, przenośną kasę fiskalną i terminal na ze-
wnątrz.
– Sprzedaję je w paczkach, 25 zł za 25 sztuk kwiatów. 
To cena poniżej kosztów produkcji, ale tutaj chodzi wy-
łącznie o to, by uratować kwiaty, które zostały już posa-
dzone. i odzyskać choć część wydanych pieniędzy – tłu-
maczy kobieta.
Przez weekend do pani Urszuli przyjechały ciężarówki 
kwiatów – z Częstochowy, Wielunia i Sieradza. Ogrod-
nicy sami dowożą je do Lubina. – a moi klienci są cudow-
ni. Przynoszą mi czekoladki, zostawiają napiwki, jedna 

dziewczynka zrobiła plakat, taksówkarz zadeklarował, 
że będzie woził kwiaty za darmo, inna pani przyniosła 
mi worek maseczek, które uszyła… Przyjeżdżają klienci 
z całego powiatu, a nawet dalej – z Prochowic, Głogo-
wa. Razem możemy pomóc ogrodnikom. Od jednego 
słyszałam już, że jego jedyne rozwiązanie to samobój-
stwo, nie pozwolimy ogrodnikom się załamać – podkre-
śla kwiaciarka.
Do akcji „Pomóż polskiemu ogrodnikowi” powoli zaczy-
nają dołączać inne kwiaciarnie – z Lubina, Polkowic czy 
Głogowa. Podobne akcje zaczynają się też w stolicy.
– Dostaję też sporo głosów krytyki, że sprzedaję za ta-
nio. Mój zarobek z takiego bukietu, po odliczeniu podat-
ku, to 2,5 zł. Ja byłam gotowa pracować za tyle. Jeśli 
i tak siedzę w kwiaciarni, to podam chociaż bukiet tuli-
panów – tłumaczy Urszula Dubińska. – ale ostatecznie 
przystałam na propozycję kolegów z branży – z hurtow-
ni i innych kwiaciarni. Od wtorku cena bukietu wzrosła 
o 5 zł, więc cena 25 kwiatów to 30 zł. Tym samym do 
akcji przyłączy się więcej punktów i będzie można po-
móc jeszcze większej grupie ogrodników. Mam nadzie-
ję, ze nasi klienci i tak pomogą – dodaje na koniec i pro-
si, by w jej imieniu podziękować wszystkim, którzy tak 
aktywnie włączyli się w akcję.

MS

Trudno dokładnie odpowiedzieć na pytanie, 
ile kobiet szyje, ale wiadomo, że do grupy 

należy obecnie około 500 osób  
w wieku od 20 lat wzwyż
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Granitowy cenotaf poświęcony poległym w Wielkiej Wojnie 1914–1918 
mieszkańcom Składowic znajduje się na wiejskim cmentarzu, ale swo-
je pierwotne miejsce miał w centrum wsi, tuż obok  wiaty obecnego 
przystanku autobusowego. Zresztą miejsce to jest bardzo widoczne, 
gdyż do tej pory znajduje się tam cokół tego pomnika.
Pomnik w kształcie zwężającego się ku górze prostopadłościanu zwień-
czony jest krzyżem. Na frontowej, przedniej płaszczyźnie znajduje się 
wykuty okrągły medalion z wizerunkiem hełmu. Poniżej niego napis 
„ES: STaRBEN DER HELDENTOD iM WELTKRiEGE 1914–1918”, co 
w wolnym tłumaczeniu oznacza „Poległym w czasie wojny światowej 
1914–1918”.
Na powierzchniach bocznych umieszczono nazwiska poległych, daty 
oraz miejsca ich śmierci oznaczone literami: F – Frankreich (Francja), R 
– Russland (Rosja), D – Deutschland (Niemcy). 

Z lewej strony: 
aLFR. GUTSCHE  4.4 – 15 F, 
GUST. LiEBiCH  20.7 – 15 F, 
PaUL STiLLER  2.8 – 15 R, 
RiCH. LOGLSCH  6.8 -15 R, 
ERNST  KŰHN  29.8 – 15 R, 
KaRL LiEBiCH  10.9 – 15 F, 
OSKaR ROHRiCH  15.9 – 15 R,
 PaUL FROMM  25.5 -16 F.

Z prawej strony: 
PaUL HEiDRiCH  10.7 – 16 F, 
ERNST HEiDRiCH  2.9 – 16 D, 
PaUL MUßWiTZ  1.10 – 16 R, 
MaX RUPPEN  24.4 – 17 F, 
aLFRED aNDERS  6.2 – 18 F, 
WiLHELM JaHRKE  9.4 – 18 D, 
PaUL RECHE  3.10 – 18 F, 
WiLLy BELER  27.8 – 19 D.

Prawdopodobnie polegli, przy których znajduje się literka „D” zmarli 
na terenie Niemiec wskutek odniesionych wcześniej ran.

opracował: henryk Rusewicz

cenotafy  
ziemi lubińskiej  
– część 7 (Składowice) 

Na pocztówce z 1928 roku: u góry od lewej strony gospoda Gustava Finstersa (po wojnie, w latach 50. 
w budynku tym mieściła się pierwsza kaplica katolicka), piekarnia i artykuły kolonialne alfreda Kaula. 
Na dole od lewej strony widać: pałac oraz pomnik poświęcony poległym w wojnie 1914-1918 
mieszkańcom Składowic.

SKłaDOWiCE
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Ścinawskie
Wielomilionowa inwestycja  
szansą dla lokalnych firm 
 » Niedawno informowaliśmy o podpisaniu umowy ze spółką Hydro-Marko z Jarocina na rozbudowę 

i modernizację ścinawskiej oczyszczalni ścieków. Zadanie związane z unowocześnieniem i automaty-
zacją obiektu oraz dostosowaniem go do wymagań rozbudowywanej sieci kanalizacyjnej realizowa-
ne będzie za kwotę 19.197.840,00 zł brutto – tyle wynosi wartość zawartego kontraktu. Ostatnio od-
było się spotkanie burmistrza Ścinawy z prezesem i kierownikiem firmy wykonawczej, na którym po-
ruszano kwestie organizacji zaplanowanych robót budowlanych. Podczas rozmowy z szefową spółki 
Hydro-Marko pytaliśmy o sprawy przygotowań do rozpoczęcia prac budowlanych na oczyszczalni, 
które mogą być również szansą na dodatkowe zlecenia dla lokalnych instytucji i przedsiębiorców.
Firma Hydro-Marko na 
zlecenie gminy Ścinawa 
rozbuduje i zmodernizu-
je ścinawską oczyszczalnię 
ścieków. Kiedy przystąpi-
cie do działania?

Maria Pluta (prezes Hy-
dro-Marko): – W związ-
ku z pandemią koronawi-
rusa zaplanowane jeszcze 
na marzec prace rozpoczną 
się z miesięcznym opóźnie-
niem. Mamy na to zgodę in-
żyniera projektu, ponieważ 
przebudowa i moderniza-
cja, to również duże zadanie 
logistyczne. Musimy prze-
transportować sprzęt i ca-
łe zaplecze, zapewnić bez-
pieczeństwo pracującym lu-
dziom, zgromadzić potrzeb-
ne materiały. Wreszcie ist-
nieje realne zagrożenie, że 
po rozpoczęciu prac po kil-
ku dniach musielibyśmy je 
przerwać, a tego nie chcemy.

Nie oznacza to jednak, że 
żadne prace nie są obecnie 
prowadzone.

– Ciągle pracujemy nad 
realizacją  zadania, obec-
nie nad wszelkim kwestia-
mi formalnymi umożliwia-
jącymi rozpoczęcie robót 
budowlanych. W czwartek 
25 marca, oglądaliśmy po-
tencjalne miejsca noclego-
we w okolicy dla naszych 
pracowników, rozmawiali-
śmy o ścinawskich firmach 
cateringowych, które mogą 
dostarczać naszym ludziom 
obiady. Chcemy nawiązać 
współpracę z lokalnymi do-
stawcami i przedsiębiorca-
mi, którzy oferują materiały 
budowlane lub wynajmują 
specjalistyczny sprzęt.
Wasza firma zawsze w ten 
sposób pracuje?

– Przede wszystkim sta-
wiamy na sprawdzone roz-

wiązania. Nasza siedziba 
mieści się w Jarocinie, a więc 
ponad 100 kilometrów od 
Ścinawy, do której wyślemy 
pracowników i dlatego bę-
dziemy wspomagali się lo-
kalnymi przedsiębiorcami. 
Nie bez znaczenia jest też 
postawa burmistrza Kry-
stiana Kosztyły, który czu-
je się odpowiedzialny za lo-
kalną społeczność i mocno 
nas namawiał, byśmy ko-
rzystali z usług firm z gmi-
ny Ścinawa. Doceniamy ta-
ką postawę szefa samorzą-
du, tym bardziej, że w obli-
czu pandemii koronawiru-
sa mali przedsiębiorcy będą 
szukali zleceń. Liczymy, że 
współpraca będzie się ukła-
dała dobrze, a na realizowa-
nym przez nas zadaniu sko-
rzysta jak najwięcej osób.
Ścinawa ma odpowied-
nią bazę?

– Wizytowaliśmy schro-
nisko „Pałacyk”, obiekt bar-
dzo nam się spodobał. Wie-
my, że z powodu epidemii 
szkolne  grupy  odwołują 
swoje wizyty i zielone szko-
ły, więc jeśli się porozumie-
my, to wypełnimy w czę-
ści tę lukę. Przy okazji do-
wiedzieliśmy się, że placów-
ka współpracuje z lokalny-
mi firmami gastronomicz-
nymi, więc będzie łatwiej 
nam o kontakt. Mamy jesz-
cze kilka tygodni, w najbliż-
szym  czasie  sfinalizuje-
my wszelkie formalności. 
Wcześniej rozmawialiśmy 
z prezesem ZGK na temat 
wynajmowania sprzętu do 
prac ziemnych, z kolei w lo-
kalnych składach budowla-
nych chcemy zaopatrywać 
się w materiały i sprzęty, któ-
re będą potrzebne do realiza-
cji kontraktu z gminą.

działania samorządu 
w związku z pandemią 
Zapewnienie bezpieczeństwa 
i ochrona zdrowia mieszkańców 
gminy Ścinawa to priorytetowe 
działanie dla lokalnego samorzą-
du. W obliczu pandemii koronowi-
rusa uruchomione zostały więc 
środki budżetowe, związane z re-
zerwą na zarządzanie kryzysowe. 
Przed dwoma tygodniami sztab 
kryzysowy zapoznał się z sytuacją 
w gminie i określił zapotrzebowa-
nie na odzież ochronną i płyny do 
dezynfekcji. Warto zaznaczyć, że 
w trosce o zdrowie petentów oraz 
pracowników gminne jednostki 
pracują w trybie wewnętrznym.

DZIałaNIa LokaLNEgo 
SaMoRZąDu 
I jEDNoSTEk 
poMoCNICZyCH 
W ZWIąZku Z paNDEMIą:
1. Przekazano pierwszą partię 
płynu dezynfekującego dla gmin-
nych jednostek, tj.: Miejsko-
-Gminnego Zespołu Zakładów 
Opieki Podstawowej w Ścinawie, 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej, Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Ścinawie, 
Centrum Turystyki i Kultury, 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
(Ścinawa, Tymowa, Zaborów), 
a także dla urzędu, który jak 
wszystkie inne jednostki ścinaw-
skiego samorządu od połowy 
marca, dla bezpieczeństwa, ogra-
niczył działalność i pracuje w try-
bie wewnętrznym. Magistrat ob-
sługuje mieszkańców tylko w pil-
nych sprawach, jednocześnie re-
alizuje ustawowe obowiązki oraz 
zaplanowane zadania, a także ko-
ordynuje i wykonuje na bieżąco 
polecenia rządu oraz wojewody 
związane z rozprzestrzenianiem 
się koronawirusa Ponadto zaku-
piono i przekazano strażakom ze 
ścinawskiej OSP oraz Miejsko-
-Gminnemu Ośrodkowi Pomocy 
Społecznej w Ścinawie pierwszą 
partię masek ochronnych. Dodat-
kowo na potrzeby MGOPS-u prze-
kazano 600 par rękawiczek, do 
strażaków trafiło ich 500.
2. Zakupiono 120 kombinezonów 
ochronnych dla strażaków z OSP, 
będących w Krajowym Systemie 
Ratowniczo-Gaśniczym (w gminie 
są to jednostki ze Ścinawy oraz 
Tymowej), którym przekazano do-
tychczas 70 strojów, po 35 na jed-
nostkę; zakupiono i zabezpieczo-
no kolejnych kilkaset litrów płynu 
dezynfekującego oraz ponad pół 
tysiąca masek ochronnych.
3. Strażacy z jednostek OSP, będą-
cych w Krajowym Systemie Ra-
towniczo-Gaśniczym, zadeklaro-
wali wsparcie dla MGOPS-u w do-
stawie artykułów pierwszej po-
trzeby dla mieszkańców, którymi 
stale opiekują się pracownicy 
ośrodka.
4. Na bieżąco umieszczane są 
ważne komunikaty i dzienne ra-
porty związane z pandemią koro-
nawirusa na gminnej stronie 
www.scinawa.pl oraz w mediach 
społecznościowych.

5. Mimo zawieszania zajęć 
w szkołach utrzymano, w ograni-
czonym zakresie, bezpłatną gmin-
ną komunikację zbiorową, aby 
umożliwić osobom z terenów wiej-
skich załatwienie najpotrzebniej-
szych spraw, związanych czy to 
z zakupami leków w aptekach, czy 
też zakupami produktów spożyw-
czych. Wezwano przewoźnika do 
codziennej dezynfekcji autobu-
sów i przestrzegania wprowadzo-
nego ostatnio ograniczania prze-
mieszczania się pasażerów w ilo-
ści nie większej niż połowa miejsc 
siedzących, w które wyposażony 
jest dany pojazd.
6. Ścinawski ośrodek zdrowia 
wprowadził „teleporady” umożli-
wiające bezpośredni kontakt zdal-
ny z lekarzami, zawiesił bilanse, 
dodatkowe zajęcia rehabilitacyj-
ne oraz szczepienia okresowe.
7. Przypominamy jednocześnie, 
że obecne przepisy pozwalają sa-
morządowi na udzielenie pomocy 
publicznej w zakresie odraczania, 
rozkładania na raty a nawet cał-
kowitego umarzania opłat podat-
kowych w indywidualnych i uza-
sadnionych przypadkach. Ścinaw-
ski samorząd czeka przyjęcie 
przez rząd rozwiązań w zakresie 
wsparcia dla przedsiębiorców.
8. Samorząd planuje bezpłatnie 
przekazać seniorom z gminy Ści-
nawa maski ochronne – szczegó-
ły w odrębnym komunikacie.
9. Sztab kryzysowy pozostaje 
w zdalnym kontakcie, działania 
koordynuje pracownik urzędu, in-
spektor ds. obronnych i zarządza-
nia kryzysowego dostępny pod 
numerem: +48 570 335 112.
– W związku z bardzo dynamicz-
ną sytuacją apeluję, aby bez-
względnie przestrzegać wszyst-
kich zaleceń i zakazów wprowa-
dzanych przez rząd i instytucje 
publiczne: zostańmy w domach, 
bądźmy odpowiedzialni, nie okła-
mujmy medyków, przestrzegajmy 
kwarantanny – nawołuje bur-
mistrz Ścinawy Krystian Kosztyła. 
– Jednocześnie doceniam zaanga-
żowanie pracowników ośrodka 
pomocy społecznej, ośrodka zdro-
wia, placówek oświatowych, ap-
tek, sklepów, bezpośrednio mi 
podległych urzędników, straża-
ków z OSP i innych, którzy reali-
zują swoje obowiązki w tym trud-
nym czasie. Te osoby, mimo real-
nego zagrożenia, wciąż wykonu-
ją swoje zadania, niosą pomoc 
chorym, słabszym, starszym. 
Dziękuję też mieszkańcom gminy, 
którzy bezinteresownie pomaga-
ją sąsiadom, wspierają się nawza-
jem. Jestem zbudowany Państwa 
postawą, wiem, że na portalu 
społecznościowym funkcjonuje 
grupa, która skupia mieszkańców 
deklarujących i faktycznie poma-
gających, tym którzy są w potrze-
bie, te osoby szyją maseczki 
ochronne, robią zakupy osobom 
samotnym itp. – dodaje szef sa-
morządu.

zygmunt Kogut
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Spółka Hydro-Marko z Jarocina in-
westycję związaną z rozbudową i mo-
dernizacją ścinawskiej oczyszczalni 
ścieków ma zrealizować do końca przy-
szłego roku.

Przypominamy, że przedmiotowe 
przedsięwzięcie jest częścią dużego za-
dania pn.: „Rozbudowa i moderniza-
cja oczyszczalni ścieków oraz rozbudo-

wa systemu wodno-kanalizacyjnego 
na terenie aglomeracji Ścinawa”, w ra-
mach którego powstanie także około 
60 km zupełnie nowej sieci kanalizacyj-
nej, dla aż 14 wsi nie posiadających do-
tychczas tej podstawowej infrastruktu-
ry. Ścinawski samorząd właśnie ogło-
sił przetarg na budowę sieci sanitar-

nej w pierwszej grupie wsi, w której jest 
m.in. Dziesław i Zaborów.

Wskazane wyżej inwestycje możli-
we są do zrealizowania dzięki rekordo-
wej dotacji unijnej na poziomie 58 mln 
zł, którą gmina pozyskała z Narodo-
wego Funduszy Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej.

zygmunt Kogut
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Rozgrywki przerwane
��W ostatniej kolejce 3. ligi 

kibice lubinian mieli zoba-
czyć święto koszykówki 
w naszym mieście. SMK Lu-
bin powinno rozegrać ze Ślą-
skiem mecz o pierwsze miej-
sce w lidze. Zwycięzca zgar-
niał wszystko. Niestety dla 
lubinian w planowanym ter-
minie weszły restrykcje 
związane z koronawirusem 
i wszystkie spotkania ligo-
we zostały odwołane.

PZKosz opublikował ko-
munikat, w którym infor-
muje, iż zakończył sezon we 
wszystkich ligach z tabelami 
na stan dzisiejszy. 

Awans do 2. ligi wywal-
czyli aktualni liderzy tabel. 
W grupie SMK jest to Gór-

nik Trans.eu Wałbrzych, któ-
ry w przypadku dogrania ligi 
nie miał nawet matematycz-
nych szans na pierwsze miej-
sce, ale rozegrał ostatnią kolej-
kę awansem.

– Gratulujemy wszystkim 
przeciwnikom świetnego se-
zonu i żałujemy, że z przy-
czyn, na które nikt nie miał 
wpływu, nie mogliśmy do-
kończyć tak emocjonujących 
rozgrywek. Rozumiemy, że 
w tym momencie sport nie 
jest najważniejszy, bo zdro-
wie wszystkich jest prioryte-
tem, dlatego życzymy wszyst-
kim, aby sytuacja z epidemią 
zakończyła się możliwie naj-
szybciej i najłagodniej – puen-
tują koszykarze SMK Lubin.

MISz

cuprum  
na 12.  
miejscu
��Stało się to, czego można 

było się spodziewać od 
pewnego czasu. Decyzja 
Rady Nadzorczej PLS S.A. 
definitywnie zamyka sezon 
2019/20 dla krajowej siat-
kówki. Epidemia COVID-19 
panująca w kraju nie daje 
jakichkolwiek możliwości, 
żeby obecnie móc kontynu-
ować rozgrywki. Tym sa-
mym sezon został zakoń-
czony na stanie z 12 marca 
2020. Na tej podstawie Cu-
prum Lubin w tabeli koń-
czy na 12. miejscu.

– To były dla nas bardzo 
trudne decyzje – mówi Pa-
weł Zagumny, prezes zarzą-
du Polskiej Ligi Siatkówki. – 
Trudne, lecz konieczne do 
podjęcia w trosce o bezpie-
czeństwo graczy, pracow-
ników klubów i całego na-
szego środowiska. Mam na-
dzieję, że spotkają się ze zro-
zumieniem. W tym momen-
cie dziękuję naszym wszyst-
kim sponsorom oraz part-

nerom za okazywane nam 
zrozumienie i wsparcie, gra-
czom i klubom za bardzo 
emocjonujący sezon. Liczę, 
że wkrótce wszyscy w zdro-
wiu spotkamy się w naszych 
halach, w walce o medale 
i przy wsparciu najlepszych 
kibiców świata – dodaje.

Zakończono rozgrywki 
PlusLigi, Ligi Siatkówki Ko-
biet oraz KRISPOL 1. Ligi 
Mężczyzn. Co ciekawe, nie 
zostanie przyznany tytuł 

mistrzowski w krajowej eli-
cie panów.

Kolejność zostanie jednak 
zachowana zgodnie z wyglą-
dem tabeli na stan z 12 mar-
ca 2020. Tym samym, o ile 
mistrz nie został wyłoniony 
(liderem Grupa Azoty ZA-
KSA Kędzierzyn-Koźle), po-
znaliśmy jednak spadkowi-
cza z PlusLigi. Wcześniej bo-
wiem ostatnią pozycję zaję-
li siatkarze BKS Visły Byd-
goszcz. Co do awansów do 

elity, swój akces zgłosiły Stal 
Nysa (lider KRISPOL 1. Ligi 
Mężczyzn) oraz BBTS Biel-
sko-Biała (wicelider). Jeśli te 
zespoły nie spełnią wymo-
gów licencyjnych, wówczas 
trzeci w kolejce będzie spad-
kowicz z Bydgoszczy.

Cuprum Lubin kończy 
sezon na 12. miejscu z do-
robkiem 9 zwycięstw i 15 
porażek,  zdobywając  25 
punktów.

Mariusz babicz

SMk Lubin  
powinno rozegrać  
ze Śląskiem mecz  
o pierwsze miejsce  
w lidze

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Sezon został zakoń-
czony na stanie z 12 
marca 2020
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juBILEuSZ TaEkWoNDZISTóW
 » 35 lat Koreańskiej Sztuki Walki w Lubinie. Jak podkreśla założyciel klubu, Wal-

demar Dolecki, powstanie KKSW w naszym mieście to nieco dzieło przypadku, ale 
właśnie tak narodziła się idea, która połączyła wielu różnych ludzi jedną pasją.
35 lat teakwon-do w Lubi-
nie to brzmi bardzo dum-
ne. Gdyby miał pan sięg-
nąć pamięcią do począt-
ków tej sztuki walki w na-
szym mieście, to jak to się 
zaczęło?

– W 1983  roku wróci-
łem z Wrocławia do Lubina, 
gdzie przez krótki okres tre-
nowałem taekwon-do ITF. 
W naszym mieście wszyscy 
trenowali karate kyokushin-
kai, wśród nich był mój brat 
i jego koledzy. Nie byłem or-
todoksyjny jeśli chodzi o od-
mianę sztuki walki, którą 
miałbym uprawiać, więc zja-
wiłem się na zajęciach kara-
te w I LO u instruktora Sta-
nisława Sudoła. Rozpoczą-
łem pracę w MDK,  gdzie 
wkrótce powstała sekcja ka-
rate. Potem z Markiem Ciele-
niem utworzyliśmy klub bu-
do. Trenowaliśmy karate ky-
okushnkai, shotokan,  kendo 
i wreszcie taekwon-do. Kie-
dy po studiach ze stolicy Dol-
nego Śląska wrócił mój kole-
ga Krzysztof Banaś (trenował 
u Andrzeja Bryla III Dan we 
Wrocławiu), pozostało tyl-
ko taekwon-do. Od 1985 ro-
ku byliśmy filią AZS Politech-
niki Wrocławskiej, a potem 
już pod nazwą Klub Koreań-
skiej Sztuki Walki otrzymali-
śmy samodzielną rejestrację 
jako stowarzyszenie kultury 
fizycznej w 1991 roku. 

Pierwszy Ogólnopolski 
Turniej Kwalifikacyjny do 
kadry KKSW organizował już 
w kwietniu 1987 roku. Pierw-
szy medal Mistrzostw Polski 
Taekwon-do dla Lubina zdo-
był Dariusz Bednarski w wal-
kach do 82 kg, podczas I MP, 
które odbyły się w Lublinie 
w 1988 roku. Lublin stał się 
stolicą taekwon-do ITF, tam 
z naszym udziałem 22 lutego 
1986 roku powstała Społecz-
na Rada Klubów i Sekcji Ta-
ekwon-do ITF, z niej w 1991 
roku powstał Polski Związek 
Taekwon-do.

Gdzie zaczęliście trenować 
na początku i jaką grupą?

– Ciekawostką jest fakt, że 
inauguracyjny trening tae-
kwon-do poprowadziłem bę-
dąc jeszcze zawodnikiem ka-
rate. Gdyż na pierwsze zaję-
cia nie dojechali instruktorzy 
z Legnicy (tam już wtedy dzia-
łała sekcja taekwon-do, która 
potem zmieniła profil na kick-
-boxing). Zapisy i trening od-
były się w SP nr 8. Przez wie-
le lat naszą podstawową salą 
treningową były obiekty Ze-
społu Szkół Górniczych przy 
Legnickiej (teraz KEN). Prze-
wędrowaliśmy przez wiele 
obiektów, aby zadomowić się 
w I LO. 

Co do poziomu zaintere-
sowania, to na początku gru-
py liczyły ponad 100 osób. 
Potem następowała natural-
na selekcja i pozostawała tyl-
ko część najbardziej wytrwa-
łych i przekonanych do takiej 
formy aktywności fizycznej. 
Wtedy grupa zaawansowana 
trenowała nawet 6 razy w ty-
godniu.
Taekwon-do to między in-
nymi techniki specjalne. 
Ta sztuka walki znana jest 
przede wszystkim z kop-
nięć z wyskoku. 

– Tak sobie wszyscy sztu-
kę walki stworzoną przez ge-
nerała Choi Hong Hi koja-
rzą. Twórca taekwon-do na 
seminariach szkoleniowych, 
w których brałem udział wraz 
z grupą lubińskich zawodni-
ków, wyjaśniał, że technik 
wykonywanych rękami jest 
więcej. Jednak, zarówno pod-
czas pokazów, gdzie głównie 
się skacze, jak i system punk-
tacji w walce sportowej, gdzie 
wyżej oceniane są kopnięcia, 
może tworzyć takie wraże-
nie. Taekwon-do jako sport, 
to: układy, walka, techniki 
specjalne, testy siły (rozbicia) 
i walka aranżowana. Egzami-
ny na stopnie kup i dan, obej-
mują te wszystkie elementy 
szkoleniowe, plus samoobro-

nę i wiedzę teoretyczną. Trze-
ba być dosyć wszechstron-
nym. Ale zgadzam się, za-
wodnicy taekwon-do dobrze 
kopią.  
Michał Łuszczewski, Nata-
lia Niedźwiedź, Jakub Bar-
tecki, Gaweł Szczęsny czy 
Paweł Półtorak. Wielu wy-
chowanków KKSW Lu-
bin szkoliło się pod pana 
okiem.

– Wymienieni przez pana 
moi zawodnicy to jest któreś 
z kolei pokolenie trenujących. 
Wypada wymienić  lubiń-
skich medalistów mistrzostw 
świata  i  Europy: Katarzy-
na Żołędziewska-Jężak, Ewa 
Mościszko, Marzanna Paw-
lik, Elżbieta Gromek, Ange-
lika Jesionka, Tomasz Pilarz, 
Grzegorz Jężak, Paweł Latus, 
Tomasz Golis, Maciej Lulek, 
Łukasz Chyra, Łukasz Mura-
wiecki, Michał Szpich, Bartek 
Bartecki, Patryk Łukasiewicz. 

W Lubinie swoją przygodę 
z taekwon-do zaczynał obec-
ny trener kadry mężczyzn i tre-
ner LKT Legnica Łukasz Sta-
warz. W klubie 23 osoby zdały 
na czarne pasy, trzy posiadają 
stopień IV dan. Do pierwszego 
egzaminu na stopnie uczniow-
skie w ciągu 35 lat przystąpiło 
1328 osób. Trenujących było 
więcej, ale część nie dotrwała 
do pierwszej promocji.
32 medale mistrzostw Eu-
ropy w taekwon-do ITF 
zdobyli w Mariborze repre-
zentanci Polski z panem 
w roli jednego ze szkole-
niowców...

–  Mistrzostwa  Europy 
w Mariborze w 2018 roku by-
ły zwieńczeniem 24-letniej 
pracy z kadrą duetu trener-
skiego Ozimek i Dolecki. Re-
zygnując z funkcji trenera ka-
dry, nie znałem jeszcze pla-
nów Polskiego Związku co 
do mojej osoby. 

Od  wielu  lat  wchodzę 
w skład władz związku. Usta-
wa o sporcie zabrania łącze-
nia funkcji, więc miałem tyl-

ko skupić się na pracy działa-
cza. Dlatego też start w Słowe-
nii, miał pewien wydźwięk 
sentymentalny. Kończyła się 
wspaniała przygoda, podczas 
której drużyny mężczyzn od 
1995 do 2005, a potem kobiet 
od 2005 do 2018 roku domi-
nowały w Europie i na świe-
cie. Jest co wspominać. Te zło-
te medale wymuszały na or-
ganizatorach odegranie na-
szego hymnu, więc trochę 
pośpiewaliśmy Mazurka Dą-
browskiego przez te 24 lata. 

Jak wcześniej mówiłem 
nie znałem wszystkich pla-
nów związku co do mojej 
osoby. Jak się okazało władze 
PZTKD postanowiły osło-
dzić mi rozstanie z kadrą i od 
2019 roku pełnię społecznie 
funkcję kierownika reprezen-
tacji. Czyli dalej jestem przy 
drużynie narodowej na im-
prezach mistrzowskich i mo-
gę być naocznym świadkiem 
historii, jaką tworzą nasi szko-
leniowcy i zawodnicy.
Zespół KKSW Lubin re-
prezentował także Tomasz 
Pilarz. Medale podczas 
Grand Prix Polski czy zdo-
bycie wyższego stopnia mi-
strzowskiego. Lubin miał 
powody do dumy.

– Dokładnie, sukcesy in-
dywidualne  zawodników 
przekładały się na powołania 
do kadry. 15 naszych wojow-
ników reprezentowało Pol-
skę w mistrzostwach Euro-
py i świata. Łączny dorobek 
naszych lubińskich kadrowi-
czów to 223 medale, w tym 
49  indywidualnych  mi-
strzostw globu i starego kon-
tynentu. W najlepszych cza-
sach na 6-osobową drużynę 
zdobywającą medale, dwóch 
zawodników było  z Lubi-
na. Rekordowo w Korei Pół-
nocnej podczas mistrzostw 
świata juniorów w walkach 
drużynowych na złoto za-
pracowało aż trzech junio-
rów z KKSW. To była ciężka 
i nerwowa walka, w półfina-
le pokonaliśmy gospodarzy. 
Ciekawostka, oprócz trzech 

zawodników i trenera w na-
szej ekipie, lekarzem drużyny 
był doktor Zbigniew Szpich. 
Od wielu lat prezes naszego 
klubu. Do trofeów na arenie 
międzynarodowej trzeba do-
liczyć medale pucharów Eu-
ropy i świata oraz między-
narodowych mistrzostw róż-
nych państw, w jakich brali-
śmy udział. Ale takiej statysty-
ki szczegółowej nie prowadzi-
my, ze względu na to, że tam 
startują nie tylko drużyny na-
rodowe, ale też kluby czy re-
giony.
Silnym punktem Klubu Ko-
reańskiej Sztuki Walki z Lu-
bina były i są dzieci, a więc 
najmłodsi adepci tej sztuki. 

– Od dłuższego czasu wiek 
adeptów rozpoczynających 
treningi taekwon-do obni-
ża się. Stąd programy dedy-
kowane dla dzieci, nawet od 
4. roku życia. Ciekawe zaję-
cia pozwalają na utrzyma-
nie zainteresowania trenin-
giem przez wiele lat. Nim się 
młody człowiek spostrzeże, 
osiąga wiek młodzika i może 
startować w rywalizacji spor-
towej, na początek układy 
i techniki specjalne. Granicz-
nym momentem jest chwila 
przejścia do grupy juniorów 
młodszych, tam już zaczy-
nają się walki. Staram się nie 
namawiać do udziału w spa-
ringach, inicjatywa powin-
na wyjść od samego zawod-
nika. Zakładam, że taekwon-
-do jest sztuką walki, inaczej 
mówiąc sposobem na życie, 
a sport jest dla chętnych ma-
jących potrzebę sprawdze-
nia się. Potężną pracę z dzieć-
mi robi trener Katarzyna. Jej 
zajęcia Kids cieszą się bar-
dzo dużym zainteresowa-
niem. Potem najstarsze dzie-
ci przechodzą do grup pro-
wadzonych według progra-
mu szkoleniowego taekwon-
-do. Najmłodsi zdają na żół-
ty pas po czterech latach za-
jęć. Jeśli będą kontynuować 
treningi, to być może wyros-
ną następni mistrzowie kore-
ańskiej sztuki walki.

35 lat to wielki bagaż do-
świadczeń, ale jedno się 
chyba nie zmienia – zaan-
gażowanie młodych wo-
jowników do taekwon-do?

– To zaangażowanie trzeba 
podsycać, nowymi metodami 
szkoleniowymi, nowym sprzę-
tem pomocnym w treningu. 
Wszystko się rozwija i dosko-
nali. Podobnie jest z procesem 
szkoleniowym. Dostosowanie 
programów szkoleniowych 
do grupy wiekowej, podział 
na grupy różniących się pozio-
mem zaawansowania i wie-
kiem. W klubie mamy 5 grup 
taekwon-do i 7 grup kidsów. 
Ten podział pozwala na dość 
precyzyjne dostosowani ma-
teriału szkoleniowego do każ-
dej grupy. Dużym wsparciem 
dla mnie jest pomoc przy rea-
lizacji procesu szkoleniowego 
starszych najbardziej utytuło-
wanych zawodników. Tomek 
Pilarz prowadzi dwa razy w ty-
godniu zajęcia z grupą zaawan-
sowaną, sam jest w doskonałej 
formie sportowej i potrafi swo-
ją postawą pobudzić do dzia-
łania innych. Kupujemy dużo 
dobrego sprzętu, kolorowego 
i bardzo bezpiecznego. Dzię-
ki temu nawet najcięższy tre-
ning nie jest monotonny. Zaję-
cia muszą sprawiać radość, na-
wet jeśli pot zalewa oczy.
Czego życzyć KKSW Lu-
bin na kolejne 35 lat i czy ta-
ki jubileusz będziecie świę-
tować?

– W sytuacji, w jakiej jeste-
śmy w chwili obecnej, to naj-
większym moim życzeniem 
jest powrót wszystkich moich 
zawodników na salę sportową 
i spokojny trening. Nie jestem 
zwolennikiem hucznych uro-
czystości, ale na pewno spot-
kamy się, aby w jak najwięk-
szym gronie byłych i obec-
nych zawodników klubu po-
wspominać dawne czasy. Zor-
ganizujemy wewnętrzny tur-
niej dla najmłodszych adep-
tów taekwon-do. W planach 
mamy ogólnopolskie semi-
narium  szkoleniowe.

Mariusz babicz
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pozostanie w domu jest niezwykle ważne
 » – Wierzę, że z całej tej bezprecedensowej sytuacji wyjdziemy silniejsi – mówi Maciej Tokaj, kapitan drużyny szczypiornistów Zagłębia Lubin. Ze sportowcem 

rozmawiamy m.in. o przymusowej kwarantannie i o treningach w tym wyjątkowym czasie. 
Za nami kolejne dni domo-
wej kwarantanny. Jak ra-
dzisz sobie w tej zupełnie 
nowej sytuacji?

–  Okres  kwarantan-
ny  to  doskonała  okazja 
do tego, żeby spędzić czas 
z najbliższymi. Aktualnie 
razem z żoną przebywam 
w Płocku i spędzamy czas 
w najbliższym gronie. Teraz 
priorytetem każdego po-
winno być zdrowie, dlatego 
staramy się ściśle przestrze-
gać wskazówek publikowa-
nych przez odpowiednie or-
gany.
Nasz klub przyłączył się 
do akcji #zostańwdomu. 
Wszyscy wiemy, jak waż-
ne jest pozostanie w domu 
w dobie pandemii.

–  Pozostanie  w  domu 
w czasie pandemii jest nie-
zwykle ważne. Na wielu 
stronach w internecie pre-
zentowane są wykresy, któ-
re pokazują, jak duże zna-
czenie w  kontekście  roz-
przestrzeniania się wirusa 
ma ograniczenie kontaktu 
z innymi ludźmi. Obserwu-
jąc to, co dzieje się na ulicach 
miast, wydaje mi się, że Po-
lacy naprawdę to rozumieją 
i starają się stosować do zale-
ceń Ministerstwa Zdrowia.

Jesteś jednym z inicjatorów 
innej akcji – challenge na 
FB, który pomaga w zbiór-
ce pieniędzy na służbę me-
dyczną.

–  Tak, wraz  z  klubem 
MKS Zagłębie Lubin oraz 
kapitan żeńskiej sekcji piłki 
ręcznej – Kingą Grzyb zaini-
cjowaliśmy challenge, pole-

gający na zbiórce pieniędzy 
dla służby zdrowia. W obec-
nej sytuacji potrzebna jest 
każda złotówka i mamy na-
dzieję, że takie oddolne ini-

cjatywy przyczynią się do 
poprawy sytuacji.
Sportowcy w czasie prze-
rwy w treningach cały czas 
muszą dbać o formę. Jak 
wyglądają twoje treningi?

– Ostatnie dni dla spor-
towców  są  w  kontekście 
utrzymania formy niezwy-
kle ciężkie. Sztab szkoleniowy 
przygotował dla nas szcze-
gółowy plan przygotowań, 
w ramach którego mamy roz-
pisane treningi biegowe oraz 
siłownię w warunkach do-
mowych. Aby utrzymać for-
mę, na którą pracujemy przez 
kilka miesięcy, musimy moc-
no trenować, ale wydaje mi 
się, że grupę zawodników, 
która gra w Zagłębiu cechuje 
wysokim poziom profesjona-
lizmu i jestem pewien, że każ-
dy z nas chce się dalej rozwi-
jać i traktuje ten temat bardzo 
poważnie.
Co możesz poradzić tym, 
których dopadło znużenie?

– Być może zabrzmi to ba-
nalnie, ale na ten moment 
musimy uzbroić się w cierp-
liwość i zrozumienie dla in-
nych, bo dla wszystkich jest 
to nietypowa i trudna sytu-
acja, która miejmy nadzie-
ję już niedługo się skończy. 
Należy jednak pamiętać, że 

ta sytuacja nie oznacza ko-
nieczności zrezygnowania 
z  jakiejkolwiek  aktywno-
ści fizycznej lub umysłowej, 
a może wręcz stać się okazją 
do znalezienia nowych zain-
teresowań.
Wszyscy liczymy na to, że 
nowe rozgrywki rozpo-
czną się zgodnie z planem. 
Aby jednak wrócić do nor-
malności, musimy wszyscy 
współpracować.

– Głęboko wierzę, że obec-
na sytuacja zakończy się jak 
najszybciej i że w lipcu za-
czniemy przygotowywać się 
do nowego sezonu. Aby tak 
się jednak stało, konieczna 
jest wielopoziomowa współ-
praca oraz zdrowy rozsądek 
wszystkich  zainteresowa-
nych stron.
Można powiedzieć, że 
przez pandemię zatrzyma-
liśmy się. Zwracamy uwagę 
na to, co najważniejsze…

– Dokładnie. Takie chwile 
jak ta są doskonałą okazją do 
przeanalizowania pewnych 
spraw oraz zadbania o to, co 
najważniejsze, czyli o zdrowie 
oraz stosunki rodzinne. Wie-
rzę, że z całej tej bezpreceden-
sowej sytuacji wyjdziemy sil-
niejsi.

łukasz lemanik

Kapitan miedziowych głęboko wierzy, że obecna sytuacja zakończy się 
jak najszybciej
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wysokie noty trenera
��Szkoleniowiec KGHM 

Zagłębia Lubin, Martin 
Ševela zajął drugie miejsce 
plebiscycie na najlepszego 
trenera na Słowacji. 
Ankieta została 
zorganizowana przez 
Słowacki Związek Piłki 
Nożnej (SFZ).

Głosy oddało 36 trene-
rów i przedstawicieli me-
diów. W kategorii trener ro-
ku triumfował Jan Kozak, 
który w tym sezonie zastąpił 
Ševelę na stanowisku pierw-
szego trenera Slovana Braty-
sława.

Na najniższym stopniu 
podium uplasował się były 
szkoleniowiec KGHM Za-
głębia, Pavel Hapal.

MISz

Reprezentant 
ukrainy  
z NowyM 
KoNtRaKteM
��Kolejny zawodnik przedłużył kontrakt 

z klubem piłki ręcznej MKS Zagłębie Lubin. 
Nową umową z miedziowymi związał się 
Roman Chychykalo.

Reprezentant Ukrainy przedłużył kontrakt 
z Zagłębiem Lubin o kolejne dwa lata. Do mie-
dziowych prawy rozgrywający trafił z austria-
ckiego Bregenz. Roman Chychykalo wystę-
pował z kadrą Ukrainy podczas ostatnich mi-
strzostw Europy.

– Cieszę się z takiego obrotu spraw. Przedłu-
żyłem kontrakt z klubem i będę dawał z siebie 
wszystko, aby pomóc zespołowi w odnoszeniu 

zwycięstw i dalszemu rozwojowi – mówi re-
prezentant Ukrainy.  llFo
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głosy oddało 36 
trenerów i przed- 
stawicieli mediów

Reprezentant ukrainy 
przedłużył kontrakt 
z Zagłębiem Lubin 
o kolejne dwa lata
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Sportowcy powinni teraz 
ZoSTać W DoMu
 » Polski Komitet Olimpijski apelował do Międzynarodowego Komitetu Olim-

pijskiego o zmianę terminu letnich igrzysk, co zrobiły także inne państwa, jak 
Kanada czy Australia. Jednak dosyć długo organizator unikał podjęcia takiej 
decyzji. Dziś już wiemy, że w tym roku olimpiady nie będzie. 

Występ dla każdego za-
wodnika i zawodniczki pod-
czas igrzysk powinien być 
wyjątkowy. Możliwość rywa-
lizacji z najlepszymi sportow-
cami na świecie, aż w koń-
cu stanięcie na podium i od-
słuchanie swojego hymnu to 
właśnie chwile wyczekiwane 
również przez kibiców. Jed-
nak, gdy w głowie roją się my-
śli o niebezpiecznym wirusie, 
a także o zagrożonym włas-
nym bezpieczeństwie, czy ta-
ki turniej będzie cieszył?

– Uważam, że sportowcy 
nie mogą teraz nigdzie wyjeż-
dżać, tylko trenować w do-
mu, a to byłoby niewystar-
czające do samych igrzysk. 
Taki wyjazd mógłby być nie-
bezpieczny dla zdrowia. To 
nie ma sensu – podkreśla Li-
lianna Friedrich-Morawiec, 
była panczenistka Cuprum 
i Zagłębia Lubin, uczestnicz-
ka igrzysk olimpijskich w Sa-
rajewie w 1984 roku.

Otwarcie olimpiady miało 
się odbyć 24 lipca, ale jak wia-
domo, reprezentacje krajów 
muszą być na miejscu dużo 
wcześniej. Do tego same tre-
ningi, które oprócz turniejów 
międzynarodowych muszą 
odbywać się regularnie.

– Myślę, że przeniesienie 
igrzysk jest słuszną decyzją, 
ponieważ wioska olimpij-
ska to niesamowicie wielkie 
skupisko ludzi wielu narodo-
wości. Już bez koronawiru-
sa sportowcy bardzo uważaj, 
żeby się niczym nie zarazić na 
stołówce i dbać o swoje zdro-
wie. Sama nie chciałabym 
znaleźć się w takiej sytuacji. 
To tak, jakby w październiku 
nam powiedziano w sportach 
zimowych, że igrzysk nie bę-
dzie, albo zostaną przesunię-
te. Już tak blisko docelowej 
imprezy, kiedy mnóstwo ro-
boty zostało wykonane. Bar-
dzo ciężka sytuacja, której ani 
trochę nie zazdroszczę – mó-

wi Natalia Czerwonka, srebr-
na medalista olimpijska z So-
czi.

Polska  była  jednym 
z trzech krajów, które ape-
lowały do Międzynarodo-
wego Komitetu Olimpijskie-
go o przeniesienie igrzysk na 
2021 rok. Wiemy, że inne 
państwa również wystoso-
wały taki apel. Przy tej oka-
zji warto przypomnieć, że 
na 2021 rok przełożono inne 
wielkie sportowe wydarzenie, 
jakim jest Euro (Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej). 

Apele w końcu przynio-
sły skutek. Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski ostatecz-
nie przeniósł igrzyska na 2021 
rok. Zaś w poniedziałek poin-
formował, że igrzyska olim-
pijskie w Tokio odbędą się od 
23 lipca do 8 sierpnia 2021 ro-
ku. Tymczasem paraolimpia-
da została zaplanowana od 24 
sierpnia do 5 września. 

Mariusz babicz

apele komitetów  
olimpijskich różnych  
krajów, w tym polski  

przyniosły skutek. – Myślę, 
że przeniesienie igrzysk jest 
słuszną decyzją – komentu-

je Natalia Czerwonka
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testy naborowe przełożone
��W związku z epidemią 

SARS-CoV-2 testy naboro-
we do Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego Zagłębie Lu-
bin zostały przełożone. 
Jednocześnie szkoła prosi 
osoby zainteresowane roz-
poczęciem nauki w SMS 
o przesłanie wniosków 
drogą elektroniczną.

Wnioski należy przesy-
łać na adres: sms@zaglebie.
lubin.pl.

W sprawie dalszej rekru-
tacji nauczyciele Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego Za-
głębie Lubin będą kontak-
tować się z zainteresowany-
mi telefonicznie.

Kontakt  telefoniczny 
w razie pytań: Elżbieta Szcze-
paniak 501 718 617. Doku-
menty do pobrania na stro-

nie internetowej: http://sms.
zaglebie.lubin.pl/index.php/
rekrutacja/rekrutacja-nlo. 
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Rakietą w koRonawiRusa
��Mają jeden cel, a jest nim 

zbiórka pieniężna na środ-
ki niezbędne do ochrony 
personelu medycznego – 
do walki z epidemią. Do 
walki włączyli się mistrzo-
wie rakiety – najlepsi pol-
scy tenisiści i najlepsze 
polskie tenisistki, wśród 
nich także Łukasz Kubot.

Sportowcy chcą uzbie-
rać 500 tys. zł na środki nie-
zbędne do ochrony perso-
nelu medycznego – do wal-
ki z epidemią. Akcja powsta-

ła z inicjatywy byłej polskiej 
tenisistki – a obecnie trener-
ki – Sandry Zaniewiskiej 
(zwyciężczyni wielu  tur-
niejów Międzynarodowej 
Federacji Tenisowej), któ-
ra zgłosiła się z pomysłem 
zbiórki do Fundacji Senso-
ria. Obecnie, dzięki akcji ze-
brano ponad 11 tys. zł.

Celem jest zakupienie 
przyłbic ochronnych, ma-
seczek FFP 3 i FFP 2, kombi-
nezonów ochronnych, ręka-
wiczek ochronnych, a także 
maseczek chirurgicznych.

Akcję można wesprzeć 
w  internecie, na stronie: 
https://zrzutka.pl/a8vmmn.

MISz
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Szkoła prosi o przesłanie wnio-
sków drogą elektroniczną

Do akcji 
włączył się 

też tenisi-
sta pocho-
dzący z Lu-

bina


